
NIECH ŻYJE JOZEF STALIN
— Chorąży pokoju—Wódz postępowej ludzkości- 

Wielki Przyjaciel narodu polskiego!
Zawiadamiamy 

Czytelników 

że nasz dodatek 

„Głos Tygodnia” 

ukaże się w środę
23 grudnia,

w numerze

o zwiększonej objętości

Do delegata
Zanim towarzyszu delegacie weźmiesz udział w miejskiej 

czy powiatowej konferencji sprawozdawczo-wyborczej w Ko­
szalinie, Miastku. Bytowle czy w Białogardzie, dobrze by­
łoby, abyś zapoznał się z materiałami XIX Zjazdu KPZR. 
Bo nauki wypływające z tego historycznego Zjazdu ubojo­
wią Cię 1 zwrócą Twoją uwagę na najistotniejsze sprawy, 
o których powinieneś mówić na konferencji.

Komuniści radzieccy, blorący udział w XIX Zjeździć 
śmiało krytykowali braki 1 niedociągnięcia, wiedząc, źe w 
ten sposób pomogą je zlikwidować, pomogą utrwalić sukcesy 
partii I narodu. Idącego do komunizmu. Komuniści radzieccy 
uczą nas, że samokrytyka i krytyka jest metodą, przy po­
mocy której należy ujawniać i przezwyciężać błędy, braki, 
słabości i bolączki.

Wiemy, że we wszystkich zakładach pracy w’ Białogardzie 
I w Słupsku wybierano towarzyszy przodujących w pracy 
zawodowej i społecznej, ofiarnych i oddanych naszej spra­
wie.

Dlatego jesteśmy przekonani, że i Ty należąc do Ich gro­
na. czujnie śledzisz realizacje planów produkcyjnych w swoim 
zakładzie pracv. znasz przeszkody, hanmiace wykorzystanie 
wszystkich możliwości produkcyjnych. Wiesz dobrze, kto 
wyróżnia się w pracy, a kto powinien ponieść odpowiedzial­
ność za lekceważenie swoich obowiązków. Znasz ludzi i ich 
sprawy. Znasz błędy i braki, znasz na pewno Ich źródła, 
zastanów się wiec nad sposobami ich usunięcia. Po imieniu 
nazwlj biurokratów, kacyków, dwuilcowców, którzy nie po­
winni się znajdować w naszych szeregach.

I o tym wszystkim śmiało j odważnie powiedz na konfe­
rencji nrostym i żarliwym słowem. To jest Twój obowiązek 
delegata-

Mów nrawde o swoim zakładzie nracy, krytycznie I samo- 
krytvcznle. Powiedz lak pracowałeś zawodowo, jak nra^uie 
Twoja orgnnHenia partyjna, jak pomaga Wam Komitet Miej- 
sv< Powiatowy.

Twoia postnwn ńn konferencH musi bvć aktywna I czujna.- 
W-ż-iemsz przeciąż nrzvsz’o władze partyjne.

Powinieneś też przemyśleć I przedyskutować z towarzy­
szami, ze swoM ore-nizacji partyjnej te sprawy, które po­
ruszysz na konferencji.

Twoja rola nie kodery s*“ n» uczestnictwie w ohradach 
konferencji. Obowiązkiem Twoim jest także przeniesienie 
do oronnlzacij partyjnej w-szvstHch cennych doświadczeń i 
ur<-..,o» konfcroncll oraz wnrowadz-nle ich w życie.

Widzisz wjęc. jak poważne sa Twoje zadania. Al- wie­
rzymy. że Twoja oriznnizacia partyjna. Powierzając Ci tak 
zaszczytna funkćle bvła przekonana, że należycie wywiązując 
sie z tych obowiązków, przyczynisz sie do podniesienia na 
wyższy poziom pracy organizacji partyjnych.

Wierzymy w niewyczerpane siły 
uczciwych ludzi, 

do nich należeć będzie ostatnie słowo 
w walce o pokój

Fragmenty przemówienia delegata Polski W. Kłosiewicza na Kongresie Wiedeńskim
w Obronie Pokoju wygłosił 
następujące przemówienie:

DRODZY PRZYJACIELE!

W mojej Ojczyźnie, kroczą­
cej od 8 lat po drodze pokojo­
wego rozwoju, każdego dnia 
miliony ludzi staje do pracy, 
która daje radość I zadowole­
nie. dzięki której rośnje i pięk­
nieje nasz, krai I nasze życie. 
Tak dzieje się codziennie nie 
tylko u nas. Tak dzieje się na 
olbrzymieli przestrzeniach glo­
bu ziemskiego, wszędzie tam, 
gdzie narody ujęły twardo w 
swe ręce decyzję o swoim lo­
sie. Ale są jeszcze na świecie 
takie kraje, gdzie obok ludzi 
śpieszących do pracy są ludzie, 
którzy nie mają dokąd i po co 
się śpieszyć, którzy po całych 
dniach poniżającego żebrania 
o pracę wracają do domu z 
niczym, a w głowach Ich tłucze 
się uparte pytanie „dlaczego"?

sobie na taką szczerość, jak 
przedstawiciel koncernu Gene­
rał Electrlc. który „ostrzega", 
że pertraktacje pokojowe roku­
ją Jedynie bezrobocie i depre­
sję- ?

Dla całkowitego zdezortec- 
to^anla ludzi zastanawiających 
stę głęboko nad istotnymi przy­
czynami rodzących się konflik­
tów tworzy się „teorie" ekono­
miczne. które głoszą, że Jedy­
nie wyścig zbro'eń Jest w sta­
nie utrzymać wysoką aktyw­
ność gospodarczą wewnątrz 
każdego z krajów obozu Impe­
rialistycznego oraz szeroką 
wymianę towarową między ty­
mi krajami. Tym zaś. którym 
obce są ekonomiczne problemy, 
wmawia się po prostu, że świa­
tu grozi niebezpieczeństwo zeW*
wschodu, organizuje się zbloro 
wą psychozę wojenną, insceni­
zując alarmy atomowe dla us-' 
prawledliwlenla własnej zbrod­
niczej polityki.

Ktoś musi odpowiedzieć nie 
tylko im. ale 1 tvm. którzy ma 
Ją pracę, lecz Jutro mogą jej 
nie mieć. Jak cl robotnicy z 
francuskiej fabryki samocho­
dów. SIOP. którzy rano przysz 
11 do pracy I zastali bramę za­
kładów zamkniętą, jak półtora- 
tysięczna załoga włókniarzy 
angielskich w Hartford. któ­
rych fabryka likwiduje się z 
powodu braku zamówień. Tyrp 
ludziom mówi się dzisiaj: ruszą 
fabryki, jeśli zacznlemy pro­
dukować czołei i pociski..pod­
niosą się zarobki. Jeśli stłumi­
my ruc.hv wolnościowe, opanu­
jemy surowce i rynki zbytu w 
Yletnamie 1 na Malajach, Jeśli 
przer.!u'ać się będzie wolna w 
Korei. Oczywiście najczęściej 
nie mówi się tego wprost, choć 
cynizm i brutalność obnażają 
się dziś z bezprzykładnym bez­
wstydem.

Nie wszystkich stać na tak 
brutalną szczerość. Jak jedne­
go z profesorów amerykań­
skich, który stwierdza:

„Nam nie potrzebni są inte­
lektualiści. ale silili, sprawni 
mordercy". Nie każdy pozwala

Depesza
Prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA. Prezes Ra 
dy Ministrów Bolesław 
Bierut wysłał do pracowni­
ków Rybnickiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglo­
wego depeszę następującej 
treści:

„Do górników, sztygarów 
I inżynierów Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę 
glowego.

Pozdrawiam serdecznie 
wszystkich pracowników 
przodującego Zjednoczenia 
Rybnickiego. Proszę Was o 
przyjęcie mego podziękowa­
nia za przedterminowe wy­
konanie zadań planu pro­
dukcyjnego na rok 1952 i 
za podjęte dodatkowe zobo­
wiązania.

Bolesław Bierut"

Ogólnokrajowa Konferencja
Komunistycznej Partii Czechosłowacji

Referat tow. Klementa Gottwalda
PRAGA. 16 bm. rozpoczę­

ły się w Pradze obrady Ogól­
nokrajowej Konferencji Komu 
nistycznej Parli! Czechosło­
wacji. Delegaci powitali dłu­
gotrwałymi oklaskami przyby­
łego na obrady Klementa Gott- 
wdlda.

Uczestnicy Konferencji sto­
jąc wysłuchali telegramu z po­
zdrowieniami od Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
dla Konferencji. Telegram glo 
sl:

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przesyła braterskie 
pozdrowienia Konferencji Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji.

Pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej masy pracują­
ce Czechosłowacji osiągnęły 
wielkie sukcesy w umocnieniu 
państwa ludowo ■ demokratycz 
nego i założyły trwałe podsta­
wy budowy socjalizmu w Cze­
chosłowacji.

Komitet Centralny KPZR 
nie wątpi, że nafód czechosło­
wacki osiągnie nowe sukcesy 
w budowie socjalizmu.

W pierwszym punkcie porząd 
ku obrad Konferencji referat 
na temat „Praca polityczna i 
organizacyjna Partii oraz pro­
jekt nowego Statutu Partii" 
wygłosił Element Gottwald.

Klement Gottwald mówił o 
naukach płynących ze zdema­
skowania I unieszkodliwienia 
bandy S)ansky'ego, o wyni­
kach prac i dalszych zada­
niach w dziedzinie gospodar­
ki narodowej, o zagadnieniach 
pracy partyjnej oraz o nowym 
Statucie Partii.

Po referacie rozpoczęła si? 
dyskusja, w której zabrali 
głos: zastępca pierwszego se­
kretarza praskiego komitetu 
obwodowego KPCz — Bedrlc’ 
Kozelka, przewodniczący brneil 
sklego komitetu obwodowego 
KPCz — Józef Juran oraz mi­
nister bezpieczeństwa narodo­
wego — Karol Bacilck,

Dziś na str. 3
tS dzień

Wojewódzkiej
Narady 

Korespondencyjnej 
w sprawie rozwoju hodowli 

I 
przewodniczący Narady-kierownik Wydziału 
RolnictwaiLeinictwa Woj. RN tow. Jan Pernal 
udziela głosu:

Józefie Kordos 
członkowi 

spółdzielni produkcyjnej 
w Kiełpinie pow. złotowski

i Władysławowi Eppelowi 
oborowemu ■ PGR Koh^z 
w powiecie białogard ’ i

21 grudnia Józef Stalin kończy 73 rok życia. W dniu 
Jego urodzin wzrok I serca setek milionów prostych ludzi 
ze wszystkich kontynentów, różnych ras I wszystkich naro­
dów _ zwracają się ze wzruszeniem i miłością do swego 
ukochanego Wodza, mądrego Nauczyciela, Chorążego po­
koju i Przywódcy mas pracujących całego świata.

Józef Stalin jest Wielkim Przyjacielem narodu polskie­
go. Zwycięstwo Armii Radzieckiej, którego jest organiza­
torem, uratowało naród polski od zagłady.

Dzień Jego urodzin naród polski czci jeszcze mocniej 
skupiając się w szeregach Frontu Narodowego, wzmagając 
swe wysiłki w walce o pokój i słoneczne, szczęśliwe jutro 
swoiei Ojczyzny.__________ . —,------- -

Z obrad Wiedeńskiego Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju

WIEDEŃ. Na nocnym po­
siedzeniu. na którym przewod­
niczył dslegat polski, ksiądz 
Lemparty, przemawiali m. in.' 
Mohamed Salam (JordarH. A- 
lesandrlnl (Wiochy', Kobrux 
(Indie). Basco Cadral (Portu­
galia). Rognon (Francja), Leon 
(Kuba). Mąrąueilier (Belgia), 
Zatonek (Czechosłowacja), Dle 
go de Rlvera (Meksyk). Du- 
chart (Francja)

W czasie posiedzenia zabrał 
głos duchowny Stanley F.cans 
(W. Brytania), który oświad­
czył:—pragnę powiedzieć parę 
słów na temat wojny w Korei. 
W sprawie tej ostateczna de­
cyzja należy do narodów ca­
łego świata.

Zainteresowane narody po­
winny zmusić swe\rządy. oy 
wydelegowały do rokowań w 
sprawie rozejmu w Korei 
przedstawicieli. upoważnio­
nych do zawarcia porozumie­
nia.

Naczelnym zadaniem dele­
gatów na Kongres Narodów 
Jest nie ustać w walce o do­
prowadzenie do zakończenia 
działań wojennych w Korei.

Duchowieństwo brytyjskie 
proponuje wszystkim duchow­
nym. obecnym na Kongresie

Narodów, by podpisali dekla­
rację, która stwierdza:

Jesteśmy głęboko 
wstrząśnięci faktem, że woj­
na w Korei przeciąga si?- 
Wracamy wkrótce do swych 
domów na Święto Bożego 
Narodzenia, które Jest Świę­
tem Pokoju.

—I Uważamy, że jest rze­
czą niedopuszczalną, by 
rzeź ludności Korei trwała 
nadal, skoro rokowania w 
sprawie rozejmu posunęły 
się naprzód: kontynuowanie 
działań wojennych może tyl­
ko utrudnić powodzenie ro­
kowań w sprawie rozejmu". 
Deklaracja odczytana przez 

Lvansa wzywa następnie do 
natychmiastowego zakończenia 
wojny w Korei w przekonaniu, 
że przerwanie działań woten- 
nych przyczyni się do pełne­
go powodzenia rokowań w 
sprawie rozejmu.

Następnie Evans zwrócił się 
do duchowieństwa wszystkich 
krajów 1 wszystkich kościo­
łów, by przyłączyli się do tej 
deklaracji.

(Dokończenie na 2 sir.)

WIEDEŃ. W dniu 17 bm. 
delegat Polski Wiktor Kłosle- 
wlcz na Kongresie Narodów

walka o pokoj — to walka o życic
Jest ni świecie wielu ludzi, 

którzy sami nie potrafią się 
przedrzeć przez gęstą zasłonę 
łgarstw’ 1 oszczerstw, jakimi 
omolAije się codziennie tell 
świadomość. Jest wielu ludzi

narażonych na skutki rozsza­
lałej propagandy wojennej, 
która coraz bardziej izoluje 
ich od rzeczywistej sytuacji 
na świńcie. Tym ludziom trze­
ba otworzyć oczy.

(Dokończenie na 2 str.)



Wielke zwycięstwo 
Frontu Ojczyźnianego 
w wyborach 
do Rad Narodowych 
w Bułgarii

SOFIA. Prezydium Zgroma 
dzenla Narodowego Bułgar­
skiej Republiki Ludowej opu­
blikowało komunikat 0 wyni­
kach wyborów do rad- narodo­
wych. które odbyły się 14 bni.

W wyborach — -"twierdza 
ni. in. komunikat — wzięto u- 
dzińl -około 99 proc. Upraw­
nionych cło glosowania.

Na kandydatów Frontu Oj­
czyźnianego oddano 4.757.60 I 
glosy t.J. 98,09 proc, odda­
nych głosów.

Ogółem do okregawych. 
miejskich, rejonowych 1 wiej­
skich rafl narodowych wybra­
no 59.648 deputowanych, w 
tym — 11.306 kobiet. .Prze­
szło 72 proc, wybranych — 
to członkowie Komunistycznej 
Partii Bułgar!! I Bułgarskie­
go Ludowego Związku Rolne­
go.

Dzikie represje 
kolonizatorów francuskich 
w Maroku

PARYŻ. TTr-"i d. nosi o dal 
szych brutalnych represjach 
kol on I z a torów francuskich 
przeciwko ludności Maroka. 
Dziennik L‘Human!te podało, 
żc 17 bra. w jednej z dzielnic 
Casablanki w przeszło 500 do­
mach przeprowadzono rewizje^ 
w czasie których aresztowano. 
18 Marokańczyków. Dziennik 
..Llberatlon" portale, żc w c!‘V 
gu ostatnich )2 dni aresztowa­
no w Maroku prześżló 10 ty< 
o--ó,l). Wedhis doniesień tego 
dziennika, bej Tunisu nrzc.dal 
p-ozydentowi Francji memo­
riał. w którym dr •mac a s'ę re­
wizji skladti rządu tunlsklego 
z marionetka francuską Baku- 
S7cm ęa czele.

Mimo sprzeciwu przedstawi- 
cljL rządu francuskiego. Zgro 
nWze'’'ę Narodowe postano 
wuó 382 clroaml przeciwko 
226 ńńżrtccząć 23 bm. dysku­
sje nad lnterpelaciamj w spra­
wie wypadków w Tunisie 1 Ma 
roku.

Dokończenie z 1 str.)
Zebraliśmy się tutaj, dzisiaj 

z całego świata po to, by ucz­
ciwie spojrzeć prawdztę w 
oczy, by rozważyć l przekonać 
się nawzajem, że Istnieje real­
na możliwość uratowania ludz­
kości przed bezmyślną kata­
strofą.

My mówimy: ,AValka o po­
kój — to walka o życie". Sło­
wa te rozumie coraz więcej lu­
dzi na świecie, coraz więcej 
matek drżących o życie swych 
dzieci, coraz więcej robotni­
ków, coraz więcej artystów i 
działaczy kultury, coraz' więcej 
naukowców I myślicieli. Rozu­
mieją mus I popierają cl wszys

UDZIAŁ POLAKOW W PRA 
CACH KOMISYJNYCH 
KONGRESU NARODÓW
WIEDEŃ. W ślad za komi­

sją zajmującą się pierwszym 
punktem porządku dziennego 
rozpoczęły prace dwie pozosta 
te komisje’ Kongresu Narodów: 
Komisja do spraw zakończe­
nia toczących się wojen i Ko­
misja omawiająca zagadnienie 

• odprężenia w sytuacji między­
narodowej. W pierwszej z tych 
komisji zasiadają z ramienia 
Polski prof. Kuratowśki, Ko­
walczyk 1 Kloslewlcz. w dru­
gie) -— prof. Infeld. Kruczkow­
ski. Sklbniewskl, Łubieński 1 
Wasllkowska,

Przyśpieszyć kontraktację upraw
przemysłowych i konsumcyjjnych

W połowie listopada br. rozpoczęła się kontraktacja 
roślin przemysłowych i konsumpcyjnych na 19o3 rok, kió 
ra ma na celu zapewnienie surowców rolniczych dla prze­
mysłu oraz produstów I przetworów rolnych na zaopatrze­
nie ludności miast. Warunki kontraktacji są bardzo do­
godne, bardziej opłacalne niż w zeszłym roku. Kontrak­
tacja podnosi dochodowość gospodarki czy to chłopa indy­
widualnego czy też spółdzielni produkcyjnej.

Podobnie jak w bieżącym tak i w przyszłym roku 
rolnicy kontraktujący płody rolne będą korzystać z wy­
łączenia niektórych upraw zakontraktowanych i obsianych 
od areału przyjmowanego za podstawę do obliczenia wy­
sokości obowiązkowej dostawy zboża. W Innych wypad 
kach zaliczane im będą dostawy wielu upraw zakontrakto 
wanycli na poczet obowiązkowego skupu zboża według 
odpowiednich zamienników. Np. za każdy dostarczony 
kwintal kukurydzy zaliczone będzie 2,5 q zboża- Przy 
dostawie plonu roślin oleistych ponad minimum określone 
w' umowie, wynoszące 6 q z hu, każdy dostarczony do 
datkow'.y kwintal zaliczony będzie za 2Ó0 kg. zboża przy 
obowiązkowej dostawie zboża.

Plantatorzy mają również szereg dodatkowych udogod­
nień i przywilejów. Np. przy kontraktacji roślin oleistych 
mogą skorzystać z przydziałów maku, prawa kupna oleju 
po ustalonych cenach, zaś przy kontraktacji roślin włók­
nistych — prawo nabycia tekstyliów.

Kontraktacja roślin przemysłowych i kosumpcyjnych 
na następny rok wprowadza do uprawy szereg nowych 
roślin oleistych, których uprawa zapoczątkowana zosłata 
w naszym kraju dopiero w ostatnich latach, na wzór wsi 
Związku Radzieckiego. Sa to m. in.: rzodkiew oleista, ka­
pusta abisyńska, pachnotka, dynia oleista, kiokosz. Z ro­
ślin tych jest szczególnie cenna dynia oleista, Z uprawy 
jej oprócz opłacalnej certy za nasiona, plantator uzyskuje 
jeszcze poważną korzyść dodatkową w postaci pozostające­
go miąższu. .

M * <

Władysław Skrzypińskl, przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Zalaskach opowiada nam:

— Nasze zasiane Już oziminy i jare, które posiejemy 
na wiosnę są zakwalifikowane jako selekcyjne i przezna­
czone do wymiany w przyszłym roku po żniwach. Jeśli 
chodzi o kontraktację, to zawarliśmy umowę na 10 ha rze­
paku ozimego, 1 ha jęczmienia browarnianego i 2 ha 
kminku.

*- T°kSł* ^Htaakty zawarte przed 15 listopada?

— A po 15 listopada, kiedy rozpoczęto kontraktację 
upraw przemysłowych i konsumpcyjnych, sianych lub sa­
dzonych na przyszłoroczną wiosnę, wasz RZS zakontrak­
tował jakie uprawy?

— Czyżby ogłoszono warunki kontraktacji na 1953 
rok? Bo nic o tym nie wiem! Przecież w naszym planie 
spółdzielczym na 1953 rok manty przewidziane do zakon­
traktowania 5 hu buraków cukrowych i 2 ha lnu. Czeka­
liśmy na agentów kontraktacji.

Rozmowa ta toczyła się 11 bm.
... * « «

Tak jak w Zalaskach, jest prawie w całym powiecie 
słupskim i wielu innych w naszym województwie. Chłopi 
nie wiedzą o ogłoszonych warunkach kontraktacji na przy­
szły rok. a Jeśli wiedzą to agentów kontraktacji nie spo­
tykają. Plany kontraktacji miały być rozpracowane na 

szczeblu gromadzkim najpóźniej f(o 5 grudnia. Tymczasem 
do ich ustalenia aktyw gminny i gromadzki oraz przed­
stawiciele Instytucji kontraktujących dopiero teraz przy­
stępują. bowiem odpowiedzialni za len odcinek' pracy 
przedstawiciele Woj. RN, CRS, Centrali Nasiennej i in­
nych instytucji kontraktujących ruszyli w tej sprawie 
w teren, dnia... 9 i '10 bm.

Nic więc dziwnego, że chłopi indywidualnie gospoda­
rujący i spółdzielnie zaczynają dopiero teraz kontrakto­
wać 1 że wykonanie planu kontraktacji dalekie jest nawet 
do 50 proc. Jedynie powiaty złotowski i wałecki bliskie 
są zakończenia kontraktacji.

Plan przewiduje zakończenie kontraktacji roślin prze­
mysłowych i konsumpcyjnych w połowie stycznia. Ter­
min ten musi być obowiązkowo dotrzymany.

W celu wykonania planu w J00 procentach i na czas, 
trzeba dołożyć wiele Staroń I wysiłków.

Należy natychmiast opracować plany kontraktacji dla 
poszczególnych gromad. Trzeba także czymprędzej prze­
prowadzić w całym województwie zebrania gromadzkie, 
na których aktyw gmlni^- i powiatowy oraz agenci kon­
traktacyjni powinni zapoznać chłopów z nowoczesnymi 
metodami uprawy kultur przemysłowych i jadalnych, z 
korzyściami wynikającymi z ich kontraktacji i jednocze­
śnie zawierać omowy kontraktacyjne. Konieczne fest rów­
nież wciągnięcie do popularczow anta kontraktacji tych 
upraw aktywu ZSCh. sołtysów, ZMP, Ligi Kobiet.

Ilia pełnego wykonania planu kontraktacji potrzebne 
jest codzienne śledzenie i przyśpieszanie postępów kon- 
traktacil oraz szybkie usuwanie ewentualnych trudności 
przez instytucie kontraktujące i prezydia terenowych rad 
narodowych, ich komisje rolne I służbą rolna, przez gro­
madzki" organizacje partyjne, kola ZSL, ZMP, ZSCh 
oraz sołtysów.

' (L. K.)

Z obrad Wiedeńskiego Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju

Fragmenty przemówienia 
delegata Polski W. Kłosiewicza 

na Kongresie Wiedeńskim

Wszyscy patrioci niemieccy 
wzmogą siły w walce 

przeciwko zbrodniczym układom wojennym 
z Bonn i Paryża

BERLIN. Izba Ludowa NR D dnia 18 bm. uchwaliła je­
dnomyślnie tekst następującej deklaracji w sprawie poko­
jowego rozwiązania kwestii niemieckiej:

,.łzba Ludowa N'RD wita z 
zadowoleniom uchwały Mię­
dzynarodowe! Konferencji dla 
pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej. Uchwały te’ 
stanowią potwierdzenie słusz­
ności 1 poparcie walki. Jaką 
Izba Ludowa prowadzi, dążąc 
do pokojowego zjednoczeni i 
Niemiec. Iżba Ludowa stwier­
dzą, że będzie zdecydowanie i 
niezłomnie " kontynuowała tę 
waisę.

Opór narodu niemieckiego 
wobec układów wojennych z 
Bonn wzrasta z dnia na dzień 
i doprowadził do odroczenia 
trzeciego czytania tych hanie­
bnych układów' w’ Bundesta­
gu. Obecnie należy ostatecz­
nie udaremnić te układy 1

równocześnie spowodować 
padek Adenauera 1 caleeo Je­
go rozbijackicgo 1 wojennego 
reżimu.

Międzynarodowa Konferen­
cja dla pokojowego rozwiąza­
nia kwestii niemieckiej. Nie­
miecki Kongres w Obronie Po 
koju i porozumienia oraz ob­
rady Kongresu Narodów w 
Wiedniu — wskazują narodo­
wi niemieckiemu drogę do po­
kojowego rozwiązania Jego 
najbardziej żywotnych 1 nie 
cierpiących zwłoki problemów 
narodowych.

Droga ta prowadzi przez:
U t worzen i o ogól n on I e m 1 ec- 

klcj komisji, składającej się 
z upoważnionych przedstawi­
cieli Izby Ludowej NRD 1 Blin 
destagu; komisja ta uczestni­

czyłaby w obradach czterech 
mocarstw, w celu zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami

Powszechne, wolne 1 tajne 
wybory w całych Niemczech 
w celu utworzenia rządu ogól- 
noniemiecklego, który by upo­
ważniony został przez cały na­
ród do zawarcia traktatu po­
kojowego.

Izba Ludowa NRD wzywa 
przeto wszystkich Niemców, 
by kontynuowali ze wzmożo­
ną siłą walkę przeciwko zbro­
dniczym układom wojennym, 
walkę o pokojowe rozwiązanie 
kwestii niemieckiej.

Precz z podżegaczami wo­
jennymi!

Wstępujcie w szeregi wiel­
kiego światowego obozu po­
koju'

Walczcie o pokój w Niem­
czech i na całym świecie!

kongres W icclenski 
wyrażeni nieugiętej woli narodów 

w walce o pokój

cy ludzie, którzy bez względu 
na to, jaką ideologię, jaką rell- 
gię, Jaki naród i Jaką klasę 
społeczną reprezentują -- nie 
zatracili niezwykle cennego I 
wrodzonego normalnemu czł> 
wiekowi (wczucia uczciwości. 
Poczucie to mówi nam, że te- 
taz nie wolno milczeć, teraz 
każdy tiCzciwy człowiek powi­
nien się wtrącić, powinien za­
brać glos O sprawach wojny 
i pokoju mówi coraz więcej lu­
dzi, którzy nie tylko nigdy nie 
zajmowali się. ale nawet nie 
Interesowali się polityką, któ­
rzy Jednak dzisiaj zaczynają 
rozumieć, że tali glos Jest tli 
potrzebny i że Jest ważny.

oraz nakreślić przed całym 
narodem wspaniały pro­
gram wszechstronnego rozwo­
ju. który Jednoczy dziś w jed­
nolitym froncie wszystkich 
Polaków, zgodnych w podsta­
wowych sprawach: obrony nie 
zawisłości kraju, realizacji 
wielkiego programu naszego 
budownictwa 1 konieczności 
obrony pokoju świata. Dla na­
szego narodu walka o pokój 
równoznaczna Jest z walką o 
rozkwit naszej ojczyzny. Na­
sze dotychczasową osiągnięcia 
potwierdzają przed światem 
słuszność naszej cjrógi. Jesteś- 
ąi\; głęboko' przekonani, że o-, 
graniczenia potwornie rozdę­
tych budżetów wojennych, o- 
kiolznanlo szaleństwa Imperia­
listów da możność krajom 1 
narodom rozwijać się. żyć 1 dą 
żyć do szczęścia. Każdy naród 
ma prawo wybrać sobie sposób 
życia, który mu odpowiada. 
Ale nikt n!e dał garstce pod­
żegaczy wojennych prawa na­
rzucenia narodom — wbrew 
Ich woli — niszczycielskiej 
wojny. W naszej epoce trwrtły 
pokój może Istnieć tylko przy 
zgodnym współistnieniu I 
współpracy różnych systemów 
społecznych i politycznych.

Przebieg Konferencji Gi>spo 
darczej w Moskwie, wlelokrot 
ne oświadczenia czołowych po 
Utyków kralów oboni pokoju 
dowodzą, że współpraca ta 
Jest w pełni możliwa 1 że może 
być ona wyjściem z ciężkiego 
Impasu ekonomicznego, w laki 
wtrącita świat polityka zhro- 
Jeń. Ogromny wzrost liczebny 
tnchn obrońców pokotu. włą­
czanie się milionowych mas 
nowych ludzi do naszego nie 
mającego precedensu w histo­
rii ruchu — dowodzi, że Istnie­
ją powszechne dążenia naro­
dów pokojowego współży­
cia. ż« masy praciitace na ca­
łym świecie wypowiadają się 
przeciwko wolnie.

Wterzrwr w niewyczerpana 
s!*y uczciwych ludzi. do nich 
należeć będzla ostatnie Mowo 
w wa|ce o nokój.

a pola rodzące zooza w beto­
nowe lotniska i poligony.?

Co przywiodło tu przedsta­
wicieli narodu amerykańskie­
go, narodu Wbltmańa i Ho-, 
warda Kasta, narodu, którego 
matki opłakują dziś synów po­
ległych za sjjjawę. która nie 
jest sprawą narodu amerykań­
skiego?

Co przywiodło tu nas, dżwl 
gających z potwornych znisz­
czeń nasz kraj, nasza stolicę 
Warszawę, • budujących nowe 
miasta, nowe 'potężne fa­
bryki. odrabiających w cią­
gu miesięcy i lat wielowieko­
we zaniedbania?

Co przywiodło tu ludzi ra­
dzieckich — śmiałych’ budownl 
czych komunizmu, poskroml- 
cjell sił przyrody dla dobra 1 
szczęścia wolnych narodów?

Co przywiodło fu liberałów 
I socjalistów, konserwatystów 
I komunistów, katolików i pro? 
testantów oraz wyznawców 
>sb>mti, wierzących I ateistów?

Przywiodła nas tu wszyst­
kich jedna wsnótaa ! nieugięta 
wbla przeciwstawienia się złu. 
łączy nas świadomość wspól­
nego niebezpieczeństwa zaeln 
('V. klórel clmemy uniknąć I 
której uniknąć możemy.

Narody wiedzą, że rozwią­
zanie podstawowych spraw bę­
dących przedmiotem naszych 
obrad i rozładowanie napięcia 
międzynarodowego 1 zaprze­
stanie’ toczących się działań 
wolennych. ’ zakończenie tzw. 
zimnej' wolny, zabezpieczenie 
niezawisłości I zagwarantowa­
nie bezpieczeństwa wszystkich 
kralów. — potrafi ulżyć ich 
ciężkiemu losowi, uzdrowić 
ich ekonomikę i pchnąć na­
przód ich rozwój kulturalny.

|)la naszego narodu walka o pokoj— 
to walka « rozkwit naszej Ojczyzny

Doświadczenie naszego kra 
fu mówi nam. że dopiero z 
chwilą, kiedy weszliśmy na 
dVogę pokoju, kiedy na no­
wych podstawach oparliśmy

stosunki ekonomiczne i poii 
tyczne z naactym! sąsiadami, 
mogliśmy ’ przezwyciężyć 
c.ićmnotę I zacofanie, zlkwi-1 
dować be/jiowrotnie klęskę I 
nędzy I bezrobocia,

Hasło onrony pokoju przy­
ciąga i mobilizuje coraz, szer­
sze kręgi we wszystkich kra­
jach świata. Świadczy o tym 
nasz obecny Kongres 1 nas a 
tu obecność. Co nas tu tak 
tłumnie zgromadziło? Co przy­
wiodło tu mieszkańców Indii, 
kraju o starej wspanialej kul­
turze, gdzie Jednak minio naj- 
żyźnlejszcj gleby występują 
klęski głodowe i szerzą się epi­
demie? Co przywiodło tu dele­
gata Unii Połudnlowo-afrykań-' 
sklej, gdzie potworny wyzysk 
stawia oibrzyml.ą większość 
rdzennej ludności w beznadziej 
ncj sytuacji niewolników, pod­
legających karom cielesnym 1 
ograniczeniom swobody Oso­
bistej? Co przywiodło tu przed­
stawiciela bohaterskiej Korei, 
nad którą ponury świst bomb 
Jest pierwszym głosem, Jaki 
słyszy nowonarodzone dziecko, 
gdzie" ogień i zniszczenie niwe­
czy prawo ziemi do rodzenia 
żv"cla? Co przywiodło na nasz. 
Kongres przedstawicieli sło­
necznej Francji, w której spo­
tyka się dziś coraz więcej lu­
dzi o łwarzach ?achmurzonyHi 
i przygnębionych, ludzi, kin 
rzy zrozumieli. że leli nj- 
-cżyznn wsławiona świofnyml 
trarlvc|am' walki o wolność na 
rodów Idzie droga znglady, 
którzy widza, żc niewola eko 
nomlc-nn I militarna prowadzi 
w prostej linii do brutalncio 
dontn°'a Ich trudności narodo­
wej do dewastacji, zniszczę- 
nia I upadku kultury? Co przy­
wiodło na nasze <-ale dcleea- 
tów Niemiec Zachodnich, 
przed których oczyma wvra- 
.vta imtwom--' żmlla neolifle- 
rowsklcuo Wehrmachtu, któ­
rych spokolnc miasta zam e- 
ntalą sic w olwzy żołnierskie.

■Następnie zaorali glos: uc­
zci (Indie). Brand (Australia), 

Kulminacyjnym punktem po 
południowego posiedzenia by­
ło wystąpienie przewodniczą­
cego ogólnonlemieckiej dele­
gacji—Wilhelma Elfesa. Prze­
mówienie lego poświęcone by­
ło sprawie pokojowego rozwią­
zania (woblemu niemieckiego. 
Elfes odczytał tekst deklara­
cji. zaaprobowanej przez wszy­
stkich delegatów z NRD j z 
Niemiec Zachodnich. Deklara­
cja ta w sześciu punktach 
przedstawia szczegółowe wilio 
ski I warunki szybkiego, poko­
jowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej.

Dokończenie z 1 str.)
WIEDEŃ, Na przedpołud­

niowej sesji dnia 18 lim. prze­
mawiali: delegat Syrii Ahmail 
Casaro, delegat brytyjskiJla;’- 
rman, delegatka Chile Olga 
Pobicie. Następnie zabrali 
glos: Salem Dabilez (Liban), 
V. A. Lobo (Brazylia), pastor 
Rognon (Francja), SergleJ Gle. 
rasimow (ZSRR). Gabrcra (U ’ 
rngwaj), Saad (Alger), Jonson 
(Dania).

Na posiedzeniu popołudnio­
wym dnia 18 bm. przemawia­
li: delegat San Domingo -- 
Pedro Mir. delegat Luksem- 
bąrgn — Ureidlnger. delegat 
szwedzki — Blotnberg, dele­
gat Panamy — Sanchez, dele­
gat brytyjski — Fickllng,

Przeciwko agresywnym 
paktom wójskowym 
z USA

NOWY JORK. Jak donosi 
korespondent , New York Tl- 
ntas" 2 Moł>tcyldeo. parlament 
urugwajski zakończył tegorocz 
ną sosię. nie ratyfikując ukła­
du z USA w sprawie ..pomocy 
woj-ikowej".

Ten sam dziennik podaje z 
Rio dc Janeiro, iż parlament 
brazylijski odroczył do 5 stycz 
nia 1953 r. rozpatrzenie ukła­
du amerykaiiakobrazylljskie- 
go w sprawie „pcmccy woj­
skowe] USA dla Brazylii".

O tym. Jak bardzo niepopu­
larne są wśrócf ludność/połud­
niowo-amerykańskiej układy 
wojenne z USA świadczy fakt, 
że na fasadzie gmachu amba­
sady amerykańskiej w Rio de 
Janeiro patrioci brazylijscy 
umieścili transparent z napi­
som: ..Precz z paktami wojen- 
nyirtlf.

Werbunek 
hitlerowskich żołnierzy 
do armii gen. Ridgwaya

BERLIN. Agencja ADN po 
daje, że przyszły ..minister' 
wojny w rządzie lickisklm. 
Blank, wezwał wszy.sttfich li. 

zawodowych oficerów 1 żoł­
nierzy hitlerowskiego Wehr­
machtu. aby wstępowali do 
oddziałów wojsk zachodnio- 
niemieckich, które wejdą w 
skład ..armii europejskiej". 
W oświadczeniu zamieszczo­
nym. przez Jedno z faszystow­
skich cza«op:-m wojskowych 
Blank stwierdza, że armia za- 
chodnio-niemtacka potrzebo­
wać będzie „wiebi tysięcy b. 
oficerów i podoficerów faszy­
stowskich. —

Jednocześnie pdtłał nn do 
wiadomości, że od 1 kwietnia 
1950 r . dzięki .‘.staraniom rzą 
du Adenauera. uwolnionych zo 
stało 2.606 zbrodniarzy wo­
jennych. którzy skazani byli 
na długoletnie więzienie''.



Dorobek XIX Zjazdu KPZR
— w masy partyjne

Walka o wykonanie planu 
6-Ietniego. to w’elka i zacięta 
bitwa klasy robotniczej i mas 
praculących. Budowa socjali­
zmu nie odbywa Się gładko i 
bez trudności, lecz w ogniu 
baidzo ostrej walki klasowej.

Partia nasza jest kierowni­
czą silą klasy robotniczej i na­
rodu polskiego. Ona opracowu­
je i wytycza najważniejsze za­
dania. stojące przed masami 
pracującymi na drodze budow­
nictwa socjalizmu.

Partii chodzi o to. aby Jej 
aktyw partyjny 1 bezpartyjny 
rozumiał polityczną linię, linię 
partii, aby traktował Ją Jak 
swoją linię. Do tego nleodzO' 
wne Jest nieustanne podnoszę 
nie poziomu politycznego pra­
cowników politycznych.

Uchwala KC w sprawie szko 
lenia partyjnego między inny­
mi mówi, że dla realizacji wy 
tycznych VII Plenum KC ko­
nieczna Jest uporczywa prą.-i 
nad podniesieniem ideologie 
nego i politycznego poziomu 
organizacji partyjnych Jako 
decydującego czynnika umo­
cnienia kierowniczej roli par­
tii w walce o szybkie tempo 
socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju, o wszechstronne 
umocnienie spójni miasta ze 
wsią, o umocnienie i rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej.

Widzimy więc. Jakie wielkie 
J badanie stawia szkolenie par­

tyjne przed aktywem partyj­
nym w celu uzbrojenia orga­
nizacji partyjnej naszego woje­
wództwa w zrozumienie proce­
sów zachodzących w okresie 
budownictwa socjalistycznego, 
aby poważnie wzmocnić pracę 
masowo • polityczną. Uchwała 
KC między innymi mówi, że 
główną uwagę skierować nale­
ży na seminaria wykładowców. 
W świetle tych zadań chclał- 
bym zobrazować dotychczaso­
wą pracę Wojewódzkiego O- 
środka Szkolenia Partyjnego 
z kierownikami seminariów i 
wykładowcami.

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego regularnie od­
bywał seminaria z kierownika­
mi w każdym miesiącu, w wy­
niku czego przerobiony został 
poważny materiał.

Przerobiliśmy również doda 
tkowe tematy bieżące, takie 
jak „Uchwala KC w sprawie 
Wzrostu i regulowania składu 
partii" t wiele innych. Wszyst 
ko to pomogło kierownikom se­
minariów. do lepszego wyja- 

' śnlania uchwał i dyrektyw KC. 
Na seminariach przerabiano 
główne zagadnienia, wokół któ 
rych odbywały się dyskusje. 
Wyjaśniano również zagadnle- 

Jnia. których w«kładowcv nie 
mieli dostatecznie opanowa­
nych.'

Daliśmy poważną pomoc 
wykładowcom przez organizo­
wanie seminariów krótkotermi 
nowych (3 — 8 dni), na któ­
rych przerabiano materiał, któ 
ry był z kolei przerabiany n i 
kursach. Poważną pomoc ty 
przeprowadzeniu tych semina­
riów dało kierownictwo KW, 
Członkowie egzekutywy KW o- 
raz kierownicy I zastępcy wy­
działów dawali wykłady, które 
przyczyniły się w znacznym 
stopniu do podniesienia na 
wyższy poziom Ideologiczny 
tych kursów 1 lepszego przy­
swojenia przerobionych iąate- 
rlalów.

0 wynikach tych seminariów 
mogą świadczyć liczne wypo­
wiedzi towarzyszy, którzy wska 
zywali |ak seminaria dopomo­
gły Im w podnoszeniu pracy 
PartyfpeJ i zawodowej. Tak 
np. Iow Kański z Zakładów 
Rybnych w Koszalinie na Ple­
num KM stwierdził, że w roku 
ubiegłym były u nich zaniedba­
nia na odcinku szkolenia par­
tyjnego a przez to samo były 
poważne trudności w wykony­
waniu pracy partyjne) 1 za­
wodowe). Dopiero po prze­
szkoleniu na tygodniowym kur- 
sle zrozumieli jaką wielką ro­
lę odgrywa szkolenie partylne 
i obecnie praca idzie o wiele 
lepiej. Takich wypowiedzi 
można by. przytoczyć wlęeel. 
Świadczą one o tym. że semi­
naria są poważną pomocą w 
podnoszeniu pracy politycznej 
1 aktywizacji organizacji par- 
tyfnych.

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego realizując m

1 chwalę Sekretariatu KC 
PZPIt w sprawie studiowa­

nia podstawowych mate­
riałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz prac" Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR", chcąc 
zapewnić należyty poziom ideo 
wo-polltyczn.v kadry kierowni­
ków seminariów 1 wykładow­
ców zo/ganizowal 5cio dniowy 
kurs dla kierowników semina­
riów wszystkich szczebli szko­
lenia oraz dla instruktorów 
szkolenia KP 1 KM. W kursie 
tym uczestniczyło "3 towa­
rzyszy. Na seminariach pra­
wie .wszyscy zgładzali się do 
dyskusji. W szczególności o- 
żywlona dyskusja toczyła się 
nad sytuacją międzynarodowa, 
nad przemówieniem Towa­
rzysza Stalina.

Należy stwierdzić, że kurs 
ten miał właściwy poziom i to­
warzysze przyswoili sobie ma­
teriały w celu przeniesienia ich 
dla wykładowców w powia­
tach. W powiatach odbyły 
się 3-dniowe kurso • semi­
naria z wykładowcami, w któ­
rych brało udział 554 wykła­
dowców. przy tym zaznaczyć 
należy, że wykładowcy aparatu 
etatowego partii zostali prze­
szkoleni na oddzielnych 5-cio 
dniowych kursach w KW. 
Frekwencja na seminariach po­
wiatowych sięgała 100 pro­
cent w takich powiatach jak 
Kołobrzeg, Szczecinek, Mia­
stko.

Były Jednak KP. które spra 
wę przygotowania wykładow­
ców do przenoszenia materia­
łów XIX Zjazdu pozostawiły 
zupełnie instruktorowi szkole­
nia partyjnego, jak np. KP 
Zlotów, Koszalin, Człuchów 
ltp.

Dobrze przeprowadził semi­
narium z wykładowcami Ośro­
dek Szkoleniowy w Słupsku, 
który widząc, że materiał nie 
Jest dostatecznie przerobione, 
przedłużył seminarium o Jeden 
dzień.

Masy pracujące naszego wo­
jewództwa z oibrzvmlm zainte­
resowaniem studiują materiały 
XIX Zjazdu KPZR. Świadczy 
o tym fakt, żj prawie na 
wszystkich kursach szkolenia 
partyjnego zgłaszała sle partyj­
ni i bezpartyjni aktywiści oraz 
ZMP-owcy prosząc o umożli­
wienie Im studiowania materia­
łów XIX Zjazdu.

Na wielu kursach sa ożywio­
ne dyskusje. Jak np. na kursie 
przy Zarządzie Małych Por­
tów. Na kursie wiejskim w 
Byslnle pow. Białogard chłopi 
żywo dyskutowali nad zagad­
nieniem dwóch rynków l wska­
zywali, że państwa kapitalisty­
czne. które chclały zastosować 
blokadę przeciwko ZSRR 1 kra­
jom demokracji ludowej, zna­
lazły sle bez wyjścia, nie mi­
jać rynków zbytu i teraz wła­
śnie szukają wyjścia w nowej 
wolnie.

Poważna pomoc dla wykła 
dowców szkolenia partyjnego 
stanowią narady wykładowców, 
wymiana doświadczeń. Można 
na nich uogólnić dobre formy 
pracy kursów I w porę wykry­
wać błędy celem ich usuwania. 
W okresie studiowania materia­
łów XIX Zjazdu KPZR odbyto 
Już wiele takich narad. Jak np. 
z kierownikami seminariów 
w KW oraz w Białogardzie 
i Słupsku.
Na naradzie wykładowców w 
Białogardzie, wykładowca z 
Połczyna Zdroju wysunął wnio­
sek, aby wykładowcy z terenu 
miasta zbierali się wspólnie na 
dwa. trzy dni przed zajęciami, 
w celu zrobienia konspektu 
do zajęcia.

Sekretarz KZ cwanomlno 
pow. Białogard, który jest 
sam wykładowcą, wprowadził 
zwyczaj, że przed zajęciem 
zbiera wykładowców, wspólnie 
opracowuje z nimi konspekt 
i po przedyskutowaniu naj­
ważniejszych zagadnień, które 
należy podkreślić, przerabia­
ją Je na kursach. Forma ta 
okazała się bardzo słuszna 
I dala Już pozytywne rezulta­
ty. w wyniku czego wzrosło 
poważnie zainteresowanie słu­
chaczy i znacznie poprawiła 
się Ich frekwencja

N'a naradzie kierowników 
seminarium w KW. wielu kie­
rowników wskazało poważne 
osiągnięcia kursów szkolenia 
partyjnego, wzrost zaintereso­
wania słuchaczy studiowaniem 
materiałów XIX Zjazdu. Tak 
np. tow. Beszczyńskl, kler, se­
minarium ze Sławna, mówił o 
znaczeniu kontroli kursów, z

których można wyciągnąć 
wiele wniosków praktycznych 
dla lepszego przeprowadzenia 
seminarium z wykładowcami 
i udzielenia poważnej pomocy 
kursom partyjnym. Tow. Besz- 
czyński wskazał, że w spółdziel 
ni produkcyjnej Staniewlce. 
wykładowca zaniedbywał swoje 
obowiązki, na zajęcia przycho­
dził nieprzygotowany, co też 
miało ujemny wpływ na frek­
wencję. Zmieniono wykładow­
cę 1 odrazu wzrosło zaintere- 
resowanie kursem.

Tow. Nowacki ze Zlotowa, 
który Jest kierownikiem semi­
narium 1 zarazem prowadzi 
kurs przy PZGS, na który u- 
częszcza poważna część ludno 
śc! rodzimej, robi wykresy, 
którymi' się posługule przy 
przerabianiu materiałów, co 
dało również dobre wyniki.

Wiciu kierowników seminą 
rlów, którzy systematycznie 
uczęszczają na seminarium, w 
poważnej mierze podniosło 
swój poziom Ideologiczny, 
przez co przvczyn!a|ą się do 
podnoszenia poziomu wykła­
dowców. Szczególnie wyróżnia 
Ją się tutaj tow. tow. Misz- 
czuk z Wałcza, Piskorek Jad­
wiga z Białogardu, Hołub 
z Bytowa, Kuczewskl ze 
Szczecinka, Beszczyńskl ze Sła 
wna i wielu Innych.

Wojewódzki Ośrodek chcąc 
dopomóc wykładowcom w po­
znaniu ekonomii politycznej, 
organizuje w Słupsku i Bia­
łogardzie lakie kursy, które 
będą przerabiały tylko ekono­
mie polityczną.

Obok tych niewątpliwych 
osiągnięć. Wojewódzki Ośro­
dek w swej pracy posiada Jesz 
cze wiele braków. Za mało 
pracowaliśmy z kierownikami 
seminariów, niedocentllśmy w 
dostateczne! mierze wymiany 
doświadczeń.

Zbyt mato organizowaliśmy 
odczytów przeznaczonych dla 
wykładowców. Ośrodek mało 
pracował nad wydawaniem 
wykresów, które mogłyby być 
poważną pomocą kursom par­
tyjnym.

Towarzysz Bierut na na­
radzie aktywu PZPR > w 
Warszawie w dniu 4 listo­
pada br. wskazał: „Wiel­
kie nasze zwycięstwo wy­
borcze jest wymownym dowo­
dem słuszności naszej linii po­
litycznej. trafność) platformy 
Frontu Narodowego, jest wy­
mownym świadectwem wzro­
stu autorytetu naszej partii 1 
jej nierozerwalnej więzi z ma­
sami".

Praca nasza przyniosła owo 
ce. Twórcze przeobrażenia 
społeczne przeniknęły głęboko 
do najbardziej zacofanych ką­
tów, objęły cały kraj.

Pamiętajmy jednak, że Je­
steśmy dopiero na początku 
drogi. Czekają nas wielkie za­
dania. które wymagają pogłę­
bienia świadomości miliono­
wych mas.

Szczególne ' zadania przed 
szkoleniem partyjnym stoją 
obecnie, gdy kursy partyjne 
przystępują do studiowania 
materiałów o partii.

Temat o port Ii winien w 
znacznej mierze pobudzić do 
większego stosowania krytyki 
I samokrytyki i wskazać jak 
krytyka i samokrytyka jest sto I 
sowma w organizacjach par­
tyjnych.

Uchwała KC w sprawie szko 
lenta mówi: „O właściwej re- 
allzacii zadań szkolenia partyj 
nego decyduje codzienne poli­
tyczne i organizacyjne kiero­
wnictwo Instancji partyjnych. 
Odpowiedzialność za szkolenie 
partyjne, spoczywa na egzeku­
tywach komitetów partyjnych, 
zwłaszcza na I sekretarzach".

Jeśli potrafimy przenieść 
ten wielki dorobek i olbrzy­
mie znaczenie XIX Zjazdu 
KPZR do wszystkich naszych 
organizacji partyjnych, jeśli 
potrafimy zapoznać z olbrzy­
mimi osiągnięciami Jakie ma 
Związek Radziecki pod prze­
wodem KPZR I kierownic­
twem Towarzysza Stalina, to 
poważnie zmobilizujemy par­
tię I masy pracujące do dal­
szych wysiłków w budownic­
twie socjalizmu w naszym kra­
ju.

Henryk Nordon 
Instruktor Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
w Koszalinie

JÓZEFA KORDOS 
członek spółdzielni produk­
cyjnej w Kiełpinie powiat 

Złotów

Zwiększenie troski o hodowlę 
jednym z warunków podniesienia 
wartości dniówki obrachunkowej

W naszej spółdzielni pro­
dukcyjnej mamy dość liczny 
inwentarz: 20 krów dojnych. 
20 cieląt, około 90 świń i 20 
owiec. Mamy więc możliwości 
uzyskiwania poważnych docho­
dów z hodowli, które wpływają 
przecież na powiększenie na­
szego podzlelnego dochodu, 
a więc 1 na zwiększenie warto­
ści dniówki obrachunkowej. 
Dochody te nie będą Jednak 
u nas w tym roku zbyt wyso­
kie, bo nie uzyskaliśmy jesz­
cze dobrej mleczności, ani 
przyrostu tuczników na wadze.

Dlaczego tak Jest? Bo brak 
jest jeszcze u niektórych człon­
ków spółdzielni zrozumienia 
1 chęci. .Niektórzy tak pra 
cują, żeby tylko dniówkę odro­
bić. A to Jest niedobrze. 
W hodowli trzeba wszędzie 
oka dołożyć. Nie może być 
dobrych wyników, kiedy raz 
doi się krowy o 4-eJ, a inny 
raź o 8-eJ, czy 9-teJ godzin!’, 
kiedy raz karmi się za dużo, 
a drugi raz nie daje się nic.

Wszystko musi mleć swoją nor­
mę 1 regułę.

Staramy się, żeby była wyż­
sza dniówka obrachunkową, 
żebyśmy mieli większe docho­
dy, aby spółdzielnia była 
bogatsza, a my zamożniejszy­
mi. Dlatego członkom zatrud 
nionym przy hodowli mówię 
nieraz o tym bałaganie, a oni 
usta -ozwleralą I patrzą się 
na mnie. A gdy ja spojrzę 
na to wszystko, to aż mnie trzę­
sie. Dopiero ostatnio praca 
w hodowli trochę się podciąg­
nęła, ale Jeszcze nie idzie tak 
Jak powinna.

Niektórzy poszli do hodo­
wli, bo myślell, że to Jest lek­
ka robota i dniówka bez pra 
cy będzie lm schodziła. 'Są 
tacy co lecą na lekki chleb, 
a ja pracuję w polu bo mam 
do tego duże zamiłowanie i za­
dowolenie. Mąż pracuje przy 
koniach, a Ja również wycho­
dzę stale do roboty. Wypraco­
wałam Już przeszło 200 dnió­
wek obrachunkowych, mimo,

że mam w domu zajęcie z czte­
roma dziećmi oraz inwentarzem 
na działce przyzagrodowej. 
Jak 2 krowy, 4 świnie, 15 gę­
si i prawie 50 kur.

Tak myślę nieraz, że my na 
polu ' stosujemy normy, dla- 
czegoby więc nie można norm 
wprowadzić również przy ho­
dowli. We wrześniu przyje­
chał z kursu przewodniczący 
1 starał się, żeby dniówki w 
hodowli zapisywane były od 
przychodu, ale obsługa nie zgo­
dziła się. Przypuszczam, że 
z POM-u powinni nam w ‘ym 
pomóc, bo Jak tak dalel pój­
dzie, to nie możemy Uczyć 
na szybki rozwój hodowli I pro 
dukcji hodowlanej. Plszę 
o tych naszych bolączkach, 
bo Interesuję sle życiem nasze) 
spółdzielni i chclałabym, żeby 
rozwijała sle Jak najlepiej, że­
byśmy mieli dobrze, a robotni­
cy w miastach mogli otrzymy­
wać od nas więcej żywności.

WŁADYSŁAW EPPEL 
oborowy pGR Kołacz 

pow. Białogard

Jak wykonałem plan 
przychówku cieląt w 125°\O ?

Przy krowach pracuje Już 
prawie 25 lat. Przed wojną, w 
1928 roku rozpocząłem prakty­
kować w oborze należącej do 
obszarnika, a po 5 latach „za­
awansowałem" na szwajcara. 
Znam się więc na hodowli, 
mam długą praktykę i lubię tę 
robotę. W’ naszej niedużej oho 
rze w Kołaczu pracuję nieprze 
rwanie od 1948 roku. Robota 
mi idzie nlenajgorzej. Mówią, 
że obora należy do najlepszych 
w zespole. Dostałem dyplomy 
uznania z powiatu, z Okręgu w 
Koszalinie, a cała obora dosta 
ła dyplom aż z Warszawy. 
Chcę skorzystać z narady 1 po­
dzielić się z innymi oborowymi 
moimi doświadczeniami w wy­
chowie cieląt, bo mam tu nie­
najgorsze wyniki.

Ażeby uczcić święto 22 Lip 
ca zobowiązałem się plan przv 
chówku cieląt wykonać w 100 
proc, i przystąpiłem do współ 
zawodnlctwa. Zobowiązanie to 
wykonałem już nawet z nadwyż 
ką. Zamiast planowanych w 
tym roku 28 cieląt, mam |uż w 
oborze zdrowo odhodowanych 
35 cieląt. Plan wykonałem w 
135 proc.

Jak do tego doszedłem?
Przede wszystkim dbam na­

leżycie o powierzone mi by­

dło. Krowy 1 cielęta muszą 
mieć zawsze sucho. Dlatego 
ściółkę zmieniam dwa razy 
dziennie. Pokarm podaję stale 
w tych samych godzinach, 
troszczę się o czystość obory 
I bydła. Obora 1 kojce są bar 
dzo często bielone. Cielaki 
przebywała dużo na powietrzu, 
nawet w okresie zimowym.

Ale najważniejsze to chyba 
racjonalne żywienie. Od 6 ty­
godni przed wycieleniem każ­
da krowa otrzymuje spec|alnv 
dodatek ' pasz treściwych. Po 
wycieleniu, gdy krowa oczy­
ści cielę, przechodzi ono zaraz 
do oddzielnego kojca, natural­
nie poprzednio przygotowanego 
oraz gruntownie wyczyszczone­
go I wydezynfekowanego. W 
pierwsze dni, młode cielę nie 
otrzymuj’ dużo pokarmu. DaJę 
3 razy dziennie pó pół litra 
mleka. Oczywiście kubełek |est 
bardzo czysto wymyty. Orga­
nizm musi przecież stopniowo 
przyzwyczaić się do pokarmów 
W drugim dniu cielę otrzymule 
Już 3 razy dziennie po Jednym 
litrze mleka. Ilość ta każdego 
dnia zwiększa się I po tygodniu 
dla cielaka przeznaczam Już po 
6 litrów mleka dziennie. Od 3 
tygodni zmniejszam Ilość mleka 
pełnegb l w zamian cielak

dostaje kilka litrów mleka chu 
dego. Od 7 tygodni przestaję 
zupełnie karmić mlekiem peł­
nym, a po 4 miesiącach 
przestaję dawać mleko chude.

Żywienie cieląt w pierw­
szych tygodniach nie ogranicza 
się wyłącznie do mleka. Ciela­
ki dostają także owies gniecio­
ny 1 siano, a później mieszan­
ki treściwe, a po 3 miesiącach 
otrzymują nawet drobno^ kra­
jane I czyste buraki pastewne

W tym roku gospodarstwo 
nasze nie było dobrze zaopa­
trzone w paszę. Zbyt mało mie­
liśmy pasz treściwych, okopo­
wych. a nawet objętościowych. 
Z tego też powodu, w pierw­
szych miesiącach roku, dopó­
ki bydło nie wyszło na pastwi­
sko. zmniejszyła się wydajność 
mleka od krów. Nie wykona­
liśmy planu udolu za pierwsze 
półrocze. Druga rzecz, że 
w drugim półroczu udój bar­
dzo się zwiększył 1 nadrobi­
liśmy zaległości Niebawem 
zaś wykonamy roczny plan 
udoju 1 zamiast 2 900 itr. mle­
ka, uzyskamy od każdej krowy 
po 3.000 litrów. Mówię 
o tym dlatego, ażeby podkre­
ślić. że w tym czasie, kiedy 
staliśmy kiepsko z pasza, to 
Jednak nie skąpiłem Jej dla 
cieląt, które otrzymywały ją 
•w takich ilościach. Jakie po­
trzebowały.

W ten sposób chowane prze­
ze mnie cielaki są bardzo 
zdrowe i choroby należą do 
rzadkości. 1

Dobre wyniki w przychów­
ku cieląt może uzyskać każdy 
oborowy, ale pod jednym wa­
rnikiem. Musi opiekować się 
trMkllwte inwentarzem, trosz­
czyć się o Jego potrzeby —1 
lednym słowem musi tak sie 
z nim obchodzić. |ak ze swoi­
mi dziećmi. Ja Już taki Je­
stem, że gdy potrzeba, to 
1 obiadu nie zjem 1 nie do- 
śplę — a zrobię to co do mnie 
należy. A przecież w oborze 
często 'rk sle zdarza, zwłasz­
cza w okresie wycieleń. Ale 
każdy z nas musi czuć się od­
powiedzialnym za rozwól ho­
dowli i naszych państwowych 
gospodarstw rolncch — bc to 
w zystko stanowi naszą współ 
na własność.

4630 spółdzielni produkcyjnych
w naszym kraju

Rueh «p6łdztekzo4cl produkcyj­
na) crynl nieustanne postępy. Jak 
wykazują przygotowane obecni® bi­
lanse i projekty podziału dochodu 
ora? przeprowadzone już w niektó­
rych spółdzielniach walne zebrania 
sprawozdawcze, olbrzymia więk­
szość naszych spółdzielni poważnie 
się w tvm roku umocniła organiza­
cyjnie i oospodarczo, osiągnęła wy­
sokie dochody, co zapewnia spół­
dzielcom dalsze podniesienia ich za­
możności.

Ten wszechstronny rozwój go­
spodarki Istniejących spółdzielni 
mocno oddziaływule na chłopów In­
dywidualnych, rozbiła kułacką pro- 
oagande, stanowi nieodparty argu­
ment. przekonujący coraz to nowe 
grupy chłopów o wyższości gospo­
darki zespołowej nad indywidual­
na Toteż stale powstałą nowe spół­
dzielni® produkcyjne, przybywają 

unowi członkowie do istniejących 
spółdzielni, wyłaniają sle w groma­
dach komitety założycielskie.

Obecnie w całym kraju istnieje 
4 630 spółdzielni produkcyjnych, i 
których 1 600 powstało w roku bież 
Spółdzielnie zrzeszają ponad 100 
tys. gospodarzy, którzy wnieśli o- 
gółem ok. 1 milion ha ziemi.

Zastanawiając ale nad statutem, 
według którego mają organizować 
spółdzielnie, chłopi bardzo często

postanawiają wybrać statut Rolni­
czego Zrzeszenia Spółdzielczego — 
typ Ib. Spółdzielnia tego typu sta­
nowi bowiem dla chłopów bardzo 
dogodną formę przejścia z gospodar­
ki indywidualnej do spółdzielni wyż­

szych typów. O dużym zaintereso­
waniu chłopów statutem Rolniczego 
Zrzeszenia Spółdzielczego świadczy 
fakt, że w tym roku powstało 500 
spółdzielni tego typu, a ogólna ich 
liczba wynosi obecnie 555.

W ciągu bież, roku spółdzielnie 
przyjęły ogółem ponad !1 100 no­
wych członków, z tego 2 tys. w li­
stopadzie br.

Proces przebudowy naszej wsi 
trwa i przybiera coraz bardziej na 
sile Tysiące gospodarzy — na pod­
stawie obserwacji pobliskich spół­
dzielni lub na podstawie spostrze­
żeń, jakie zebrali w czasie organi­
zowanych przez ZSCh wyciefzek do 
przodujących spółdzielni — rozważa 
ten najbardziej zasadniczy problem 
współczesnej polskiej wsi, jakim 
jest przejście z gospodarki indywi­
dualnej na tory gospodarki zespo­
łowe!. W ok. 2 tysiącach wsi Istnie­
ją większe i mniejsze grupy chło­
pów, którzy problem ten już rozwią­
zali — są to członkowie komitetów 
założycielskich pracujący obecnie 
nad tym, aby w ich gromadach lak 
najszybciej powstały spółdzielnie 
produkcyjne.



GRN w Świeszynie zacieśnia więź z masami

Na takie wyjazdy w te­
ren nie szczędzimy trudu a.il 
czasu stwierdza orzewodnl- 
czący. — Ostateczne orzecze­
nie dąjemy dopiero po dokła­
dnym zbadaniu czy dany oby­
watel naprawdę nie może wy­
wiązać sie z planu, czy też u- 
siłuję oszukać pa’rtstwo 1 spe­
kulować późnie) nadwyżkami 
produktów przeznaczonych dla 
robotników w mieście,

Ile czujności ofiarności w 
pracy wymaca sumienne za­
łatwienie niektórych odwołań 
llnstrule nam jeden z przykła 
dów, których zresztą można 
by było przytoczy? wiele

Prz e worln 1 cza c v od c ? vt n | e 
podanie ob Wojciecha Plon, 
w którvm pros! on o obniże­
nie wymiaru podatku grunto­
wego i planu skupu żywca, 
motywując. ż” Jest luż stary, 
nią przeszło 60 lat. żopą nin 
choruje, pracuje sam I nie mn 
żo wszystkiemu nod-Uić. 
Kształci dwoić dzieci, które 
nie tylko mu n!p pomacała, 
?1c samo odbierała od ust rp 
lerw-'o ud itd

Przewodniczący uśmiecha 
się dwuznacznie, z

—• Ot, niestety podanie trze 
ba belo odrzucić i w dodatku 
noslmt poczciwemu sfaruśA- 
kow!" ponaglenie.

— Sprawdziliśmy — ciąg­
nie ddet przewodniczący — i 
okazało sie, że Flor to zwv 
kłv spekulant. Kułacka du­
sza w nim słodzi. Przyjęci!-’! 
tutaj, dostał rospndarkę. ale 
ani nie pomyślał o wypłace­
niu się państwu. W woje-

misja rolna, mimo zapewnie­
nia GOM-u o gotowości ma­
szyn. przeprowadziła komisyj­
nie kontrolę | stwierdziła np.. 
że mlocarnie w Kiuilkowie nie 
są wyremontowane należycie. 
Pozwoliło to na przeanalizo­
wanie te| sprawy na posiedze­
niu prezydium, a następnie na 
dokonanie niezbędnych prze­
rzutów maszyn.

Duża uwaga zwrócona zosta­
ła na odpowiedni dobór soi4 
tysów, tego pierwszego ogn/ 
wa władzy ludowej, którzy ińe

tyw mogli należycie wykony­
wać swoje obowiązki, należa­
ło Ich odpowiednio przeszko­
lić, uodpornić na działalność 
wro-ga klasowego, zahartować 
i uzbroić politycznie, aby mo­
gli skutecznie oddziaływać rta 
masy chłopskie. Dlatego <eż 
Prezydium GRN przystąpiło 
do systematycznego szkolenia 
aktywu. Dzięki temu zwiększy 
la sie również aktywność posz­
czególnych komisji, szczegól­
nie komisji rolnej i obywatel­
skiej komisji podatkowej. Ko-

Położyła na stole czysto t 
.starannie prowadzony zeszyt 
i teczkę odwołań poznaczo­
nych ni marginesach datą 
I adnotacjami „zboże", „ży­
wiec". „mleko" itd.

Rozpatrywanie odwołań 
idzie szybko i sprawnie.

— Ewa Gut... 7 ha., gospo 
daruje sama... mąż słabuje ., 
— informuje zebranych prze­
wodniczący I dalej czyta:

„Ostatnio i,|e wiedzie rn| 
się w hodowli. Padly ml dwa 
warchlaki, które szykowałam 
na planowy skup.

Sprzedałam państwu Jedne­
go --- 160 kg. ple to za mało 
do płynu. Brakuje nti 57 kg. 
Sprzedałam leszcze cielaka — 
315 kg, ale ml nie zaliczyli 
do planu-

Chętnie chciałahym wywią 
zać s|ę ze swego planu, ale te 
raz nie mogę. Proszę o umo­
rzenie mi tych 57 kg. albo 
zaliczenie do plami cielaki".

Spo-nych zdań nie było 
Ewą Gut znana jest lako do­
bra gosnodcnl I dobry oby­
watel Nic-rzczęście w gospo­
darce zdarzeń sic przecież mo­
że. Z nozi>lrdvrh obowiąz­
ków wobec państwa wywiąza­
ła się.

Kolegium odwołanie uwzglę 
dnilo i załatwiło pozyfywnle.

Nie wszystkie Jednak mo­
żna buło załatwić pozytywnie. 
W wielu wypadkach kolegium 
odkładało decyzjo rlo spraw­
dzenia sianu faktycznego na 
mlelscu,,u składającego ódwo 
lanie.

Kolegium Orzekające przy GRN we Wrześnicy 
zdobyło pełne poparcie i zaufanie chłopów pracujących

wództwle pomorskim zacho­
wał drugą gospodarkę, osa­
dził na niej starszego syna ja­
ko „administratora" (własno­
ści się nie zrzekl). Tutaj pro­
wadzi gospodarkę rabunkową. 
Od 1946 r. zdążył „sprezen­
tować" ‘ synęwl ni. In. 4 ko­
nie.

Kolegium nic ogranicza się 
Jednak do» uwzględniania lub 
odrzucania odwołań. Wobec 
wybitnie opornych stosuje ka­
ry administracyjne.

Ostatnio np. ukarany zo­
stał grzywną 300 zł. Włady­
sław Mirocii. Mlroch ' itsiłm 
wał oszukać państwo I uchy­
lić się z obowiązku diwtąWy 
zboża. Dzięki lednafc czujno­
ści kolesl mi oszustwo 6ię tik' 
udało,

O dobrej pracy kolegium 
świadczy nie tylko- to. że 
wszystkie podania są rozpa­
trywane sumiennie no dogłęb­
nej analizie, ale 1 to, że za­
łatwianie pdwołań odbvwa ='c 
szybko I systematycznie. W 
ciągu tygodnia najdjużej sklr 
dający odwołanie otrzymuje 
odpowiedź.

Nie będzie przesada Jeśli 
stwierdzimy, że wzorowa pra­
ca kolegium przy GRN we 
WrzęśnJęy m. ’lń wydatnie' 
przyczyniła się do zacieśnie­
nia więzi władzy ludowej jaką 
reprezentuje gminna rada na­
rodowa z masami chłopskimi, 
i z dniglel stropy przyczyniła 
się do tego, żc w gminie 
Wrześniem rea’lzac|a znbo- 
wiązań wobec państwa przebić 
ga pomyślnie.

'Niedawno, na wojewódz­
kiej naradzie poświęconej rea­
lizacji podatku gruntowego. 
Jeden z kierowników wydziału 
podatków wiejskich Prezydium 
PRN stwierdził, żc w Jego p<> 
wiecie sołtysi natrafiają na du­
że trudności przy inkasie po­
datku gruntowego, wzbrania- 
ją sie chodzić do chłopów i 
dlatego konieczna Jest pomoc 
zę strony pracowników PRN. 
którzy chodziliby do zalegają- 
tych. razem z sołtysami.

Wówczas poprosił o głos 
przewodniczący Prezydium 
GRN w Świeszynie w pow. ko­
szalińskim Iow. Antoni Szczęś­
niak i powiedział: „Sołtysi w 
waszym powiecie niechętnie 
zbierają należności podatkowe 
•zapewne dlatego, że sami leli 
również nie uregulowali. Jak­
że więc mogą oni upominać o- 
ciągających się chłopów'’ W 
naszej gminie dopilnowaliśmy, 
ażeby w pierwszym rzędzie 
wpłacili należności sołtysi, rad' 
ni i aktyw i tym samym pocią­
gnęli za sobą innywh.

Dążyliśmy do tego, żeby 
chłopi sami zgłdsznli się z 
wpłatami i w większości do­
pięliśmy tego.

I właśnie to nieustanne za­
cieśnianie przez GRN więzi 
z chłopami, bezpośrednie do­
cieranie do mas. przodownic­
two aktywu we wszystkich 
pracach pyłowych, w Wykony 
v. aniu planów gospodarczych, 
w realizacji zobowiązań wo­
bec państwa, — stuło się źró­
dłem sukcesów gospodar­
czych gminy Świeszyno. Gmi­
na Świeszyno należy do przo­
dujących w powiecie. W 
pierwszych dniach paźdzlerni 
ka wykonano tu w 100 proc, 
plan dostaw zbożowych, a do 
tej pory w 114 proc. Obo­
wiązkowe dostawy żywca i - 
mleka wykonano Już w ponad 
90 proc., przy czym łącznie ze 
sprzedażą ponadplanową, pla­
ny operatywne Wykonywane 
są w 1.5Ó—200 proc. Poda­
tek gruntowy zrealizowano w 
05 proc. Jeżeli' zapytać chło 
pów, kto pierwszy wywiązuje 
się ze swych obowiązków, to 
odpowiedzą. że podatek grun­
towy Jako pierwszy wpłacił 
przewodniczący Prezydium 
GRN, za nim członkowie pre­
zydium, sołtysi, radni i ak­
tyw, Podobnie jest z wyko­
nywaniem Innych obowiązków 
wobec państwa,

C,Utopi gminy Świeszyno 
szybko i w terminie przepro­
wadzają wszystkie prace pn­
iowe. siewy, sianokosy, żni­
wa. wykopki, orki ilp. Dzięki 
wczesnemu zakończeniu <imh> 
tów — gmina mogła pomóc w

W trosce o podniesienie 
poziomu kulturalnego 

i oświaty na wsi
V\ pracy swej pt. „Ekono­

miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR - Tow irzysz Stalin wska­
zuje, Jak wielkie znaczenie ma 
w ogólnym układzie gtosun.k<iw, 
stałe podnoszenie poziomu kul­
turalnego społeczeństwa I jego 
oświaty. Wzrost tego poziomu 
daje wszystkim ludziom pracy 
możność wszechstronnego roz­
woju fizycznych I umysłowych 
zdolności pozwalając przez to 
włączyć się aktywnie do lego 
rozwoju i być Jego współtwór­
cami.

Pracami w tej dziedzinie, 
chociaż tylko na małym odcin­
ku życia społecznego, kieruje 
ffl. In. Komisja Kultury j Oświ.i 
ty przy Prezydium GRN we 
Wrześnicy.

Jak zgodnie stwierdzają to­
warzysze z Prezydium, komi­
sja ta przejawia najaktywniej­
szą działalność spośród wszyst­
kich Innych komisji radziec­
kich gminnej rady narodowej, 
świadczy już o tym chociaż 
by to, że Komisja Kulturalno- 
Oświatową zbiera się regular­
nie na swoje posiedzenia.

Najbardziej przekonują o 
dobrym stylu pracy komisji 
Jednak same wyniki jej pracy. 
A te widać na każdym odcinku 
życia kulturalnego i oświaty 
w gminie Wrześniem. Wszyst­
kie szkoły w gminie zostały 
wyremontowane i zaopatrzone 
w przeróżne pomoce szkolne, 
mimo najprzeróżniejszych prze 
szkód. W tym okresie też ko- 
mlstą zdobyła sobie największe 
uznanie. A był.- to tak.

Remontu wymagały wszyst­
kie szkoły. Tymczasem okaza­
ło się, że z dotacji budżeto­
wych nic pokryje się wszyst­
kich kosztów. Na domiar złego 
trzeba byłe pomyśleć o remon­
cie nowopowstałych trzech 
szkól -> niemieckim Językiem 
wykładowym, na których re­
mont i zaopatrzenie w pomoc? 
naukowe w ogóle nie bvlc’ fuh- 
dm-zów. Członkowie komisji 
nie ciekli się jednak trudności 
i nie załamali rąk. Przy pomo­
cy komitetów rodzicielskich 
zorganizowano szereg wystę­
pów artystycznych dziecj szkol 
nych, kiermasz,v i zabaw, z kić 
rych dochód przeznaczono na 
potrzeby szkolne.

W tej akcji zasłużył się wy­
bitnie m. in. członek komisji, 

i kierownik szkoły w Stanlewl- 
caeh ob. August Ossowski — 
organizator' dobrego zespołu 
artystycznego. Zespół ton dal 
w tym okresie szereg wystę­
pów m. In. w Stawnie.

Nie można leż pominą\- mil- 
■ czeniem wkładu pracy wiełp-

Ich przeprowadzeniu gminom 
Koszalin i Manowo, wypoży­
czając im motory spalinowe. 
Świeszyno zajmuje Jedno z. 
pierwszych miejsc w woje- 
wództwife pod względem ofiar 
pości na SFOS.

Sukcesy są niewątpliwe. 
7,rodłem ich, juk już powie­
dzieliśmy, jest dobra praca 
GRN, trzymanie ręki na pul­
sie wszystkich spraw, szeroka 
praca uświadamiającej - poli­
tyczna oraz stalą łączność z 
mieszkańcami gminy.
DO UDZIAŁU W RZĄDZE 
MU WCIĄGANE SĄ CO­

RAZ SZERSZE MASY 
CHŁOPSKIE

Prezydium GRN potrafiło 
otoczyć się szerokim akty­
wem,' uczyć go i wychowy­
wać oraz, wciągać do udzia­
łu w rządzeniu coraz licz­
niejsze masy małorolnych 
1 średniorolnych chłopów. 
W pracach różnych komi­
sji. poza radnymi. Klerze 
udział około 15 osób. Radni 
oraz aktyw docierają bezpo­
średnio do chłopów, na ze­
braniach gromadzkich i w ro­
zmowach indywidualnych wy­
jaśniają Im słuszną politykę 
Rządu, mobilizują do wyko­
nywania obowiązków wobec 
państwa, do podnoszenia pro­
dukcji rolnej i hodowlanej, 
zapoznają lei) z uchwałami 
rady i pośredniczą w załatwia­
niu różnych skarg i zażaleń. 
O autorytecie radnych i peł­
nym zaufaniu do nich mas 
chłopskich świadczy fakt, że 
coraz więcej chłopów zgłasza 
się dv nici) z różnymi bolącz­
kami, nieraz osobistymi, ad 
zawsze chętnie służą radą I po 
mocą.

Swą aktywną postawą wy­
różniają się szczególnie tacy 
radni, jak Marian Burak z Ra­
doszek. Czesław Kwiatkowski 
i Bronisław Płocha z Swieszy- 
ny. Kazimierz Kmieciak z 
Kępy, który potrafił zorgani­
zować chłopów do kontrakta­
cji i zespołowej uprawy rze­
paku ozimego, w Ilości 150 
proc, planu gromadzkiego.

Coraz bardziej ożywioną 
działalność przejawią wielo­
osobowy aktyw, wśród które­
go na podkreślenie zasługa |c 
praca Antoniego Więtczaka •> 
Włok. Wiktora Wasilewskiego 
z Dunnowa, /Antoniego Krzy­
sztofiaka z Niedallna. Kazi­
mierza Grygorcewlcza z Koni-, 
kowa, Fabiana Bikuna z Ra- 
duszek. Aktyw pomaga w 'co­
dziennej pracy rady, ą szcze­
gólnie w przeprowadzeniu 
wszystkich akcji gospodar­
czych.

Ale,żeby sołtysi, radni i ak-

szfylłiby się ogólnym zaufa- 
rtlieZn gromady i godnie repre­
zentowali władzę ludową. Za 
nadużywanie alkoholu j pud­
rowanie autorytetu władzy lu- 
r.lowej zwolniony został ze swe 
SO stanowiska m. in. soljys 
Bolesław Grygorcewicz z. Ko­
nikową.

Członkowie Prezydium nie 
pracują zza biurka, ale stara­
ją się codziennie prZeliywać 
w gromadach, przez co znają 
doskonale problematykę i bo­
lączki swego Uie-nu i potra­
fią Je szybko i skutecznie li­
kwidować. W tym też. celu sta­
rają się osobiście obshigiwać 
jak najwięcej zebrań gromadz­
kich. W swej pracy stosują 
szeroko zasadę kolegialności, 
a wszystkie ważniejsze spra­
wy załatwiane są na odbywa­
jących sie raz w tygodniu, ą w 
razie potrzeby nawet częściej 
posiedzeniach Prezydium.

Szybko i sprawiedliwie . za­
łatwiane są wszelkie skargi, 
zażalenia oraz odwołania od 
wwmiarii obowiązkowych do­
staw I Dodatku gruntowego. 
M szystko to wpłynęło na zna­
czne nodniesienie autorytetu 
GRN oraz mocniej powiązało 
la z masami chłopskimi. Za­
łatwiane są nie tylko skargi 
składane na piśmie, ale człon 
kowie Prezydium przebywa­
jąc w terenie sami ujawniają 
różne niedociągnięcia i po­
myślnie Je załatwiaią. Sekre­
tarz Pi-e-'ydium GRN tow. 
Marian Truszkowski usłyszał 
kied\< spór w magazynie GS. 
Chodziło o to. że o|>. ol). Michał 
Biegun 1 Michał Nejiryk za­
kontraktowali ziemniaki se­

lekcyjne I w myśl polecenia 
GS-u odstawili je na wiosnę. 
W GS ie zapłacono za nie po 
cenie wolnorynkowej, niższej 
o około 10 zl. na kwintalu od 
ceny za ziemniaki selekcyjne. 
Na skutek interwencji w 
PZGS-ie chłopi ci otrzymali 
w przeciągu 2 tygodni wy­
równanie. Dzięki interwencji 
zastępcy przewodniczącego 
tow. Jana 1 miki — średnio­
rolny chłop z Konikowa Jan 
Paszkiewicz otrzymał z gmin- 
nrl spółdzielni należne mu 
płótno zą odstawę tucznika 
kontraktowanego. Przykła­
dów takich możną przytoczyć 
wiele.

Jednym z elementów zacie- 
śnianlą więzi z chłopami lest 
zapswnieple sobie ich udziału 
w otwartych soęfach rady. 1 
tutaj GRN w Świeszynie mo­
że wykazać się osiągnięciami. 
W Jednej z ostatnich sesji 
brało udział ponad 100 chło­
pów, na ogólną liczbę 29 rad­
nych. Należy jednak bardziej 
doceniać znaczenie otwartych 
sesil wvlazdowvch w groma­
dach i spółdzielniach produk­
cyjnych i częściej je organizo 
war.

Dobrze pracuje GRN w 
Świeszynie. Dzięki nieustan­
nemu zacieśnianiu więzi z ma­
sami operatywnie kieruje spra­
wami gospodarczymi gminy 1 
wykonuje stojące przed nią 
trudne | odpowiedzialne zada 
nia. Zadania te wykonuje, 
chlubnie f może być przykła­
dem dla innych terenowych 
rad narodowych naszego wo­
jewództwa.

(R)

Wielka rola i zadania 
rad narodowych

Towarzysz Bolesław Bierut, omawiając na IV Plenum 
KC PZPR ustawę o jednolitych, terenowych organach 
władzy ludowej wskazał, żc ustawa ta wzmaenla władzę lu­
dową i że jej istotny sens polega m.in, „na silniejszym po­
wiązaniu organów władzy paristwowel z masami lodowy­
mi, z ich potrzebami, |ch interesami oraz ich wolą, wyra­
żoną w bezpośrednim, praktycznym obcowaniu między or­
ganami terenowymi państwa i ludem pracującymi, na 
wzmacnianiu władzy ludowej przez jej ujednolicenie 
i lepszą koordynację, przez jeszcze silniejsze wciągnię­
cie milionowych mas pracujących do udziału w rządzeniu 
państwem".

Dlatego też w art. 35, 36, 37 i 38 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej czytamy: „Rady narodowe 
wyrażają wolę ludu pracującego o-raz rozwijają jego 
Inicjatywę twórczą i aktywność w celu pmnnażan-ila sił, 
dobrobytu I kultury narodu. Rady narodowe umacniają 
więź władzy państwowej z ludem pracującym miast i wsi, 
przyciągając ccraz szersze rzesze ludzi pracy do udziału 
w rządzeniu państwem. Rady narodowe kierują w swoim 
zakresie działalnością gospodarczą, społeczną i kulturalną, 
wiażąc potrzeby terenu z zadaniami ogólnopaństwowymL 
Rady narodowe troszczą sie stale o codzienne potrzeby 
i interesy ludności, zwalcjiaią wszelkie przejawy samowo­
li i biurokratycznego -stosunku do obywatela, sprawują 
1 rozwijają kontrole społeczną działalności urzędów, przed­
siębiorstw, zakładów i instytucji".

Istotny sens rad narodowych polega więc na tvm, że śą 
one podstawą ustrojową Polski Ludowej na drodze do so­
cjalizmu. są wyrazem tego, że cała władza w naszym kraju 
należj>’-do mas pracujących miast i wsi, w imieniu których 
rady sprawują pełnię władzy na swoim terenie. Tylko 
bezpośredni udział milionowych mas w rządzeniu państwem 
poprzez rady narodowe, — może zapewnić rozwój gospo­
darczy. polityczny I kulturalny naszego kraju, może przy­
śpieszyć nasz zwycięski marsz ku socjalizmowi.

Wielka jest zwłaszcza rola gminnych rad narodowych, 
które wiążąc się z masami pracujących chłopów, mobili­
zują ich do wykonania zadań gospodarczych i politycznych, 
organizują ich do walk! z kułakami i innymi wrogami lu­
du, pomagają chłopom indywidualnym w podniesieniu swe­
go dobrobytu i przychodzą z pomocą spółdzielniom pro­
dukcyjnym w rozwManlu i umacnianiu swej gospodarki.

Jednak warunkiem wykonania tych zadań, wykonywania 
pełni władzy na swoim terenie, jest uświadomienie sobie 
przez członków rady swej olbrzymiej roli w powiązaniu 
mas pracujących z Państwem Ludowym I jego walkę o no­
wy ustrój społeczny.

Kolegium Orzekające przy 
Prezydium GRN we Wrześni­
cy zebrało się w komiilecie. 
Przyszedł również sekretarz 
Komitetu Gminnego partii 
tow. Ciorek. Nie ma on wpra­
wdzie obowiązku uczestnicze­
nia w posiedzeniach kolegium, 
ale w miarę możności stara 
się być na nich olrecny. 
Wszyscy «ą mu za to wdzię­
czni, gdyż, jak zwykł mawiać, 
przewodniczący Prezydium 
GRN tow. Jan Bas — sekre­
tarz Ciorek zna ludzi lak sie­
bie samego a teren lak cwla- 
sną kieszeń".

— Rozpatrywanie odwołań
— tłumaczył na Jednym z po- 
fdędzeń Ciorek — to bardzo 
ważną rzecz. C>d spraw j^iści 
praęy kolegium, od wntwwe 
go i sumiennego ustosunk'* 
wanią się do spraw chłop­
skich. do ich bolączek, zależy 
w dużej mierze. czv gminna 
rada hedrle cieszyć się auto­
rytetem' w>'ród cjiłopów. czy be

' <i'ą uważali Ja zn prawdziwego, 
energicznego posnodarzn terę 
nu »- organ władzy ludowej, 
rży też stracą do GRN zatt- 
fąnie.

Dzlslat odbywało się «"a- 
śpię cótvg(xlnlowę pojedzenie 
kolegium,

Tow. Wanda Bs»łechńwna
— pracowąiczka GRN odpo­
wiedzialna -za przyjmowanie 
odwołań — krótko i treściwie 
złożył" sprawozdanie:

— AV tym tygodniu wplv- 
30 odwołań Broszę! Tu 

■ewidencja i termina-z .wpły­
wu, w tej teczce odwołania.

przewodniczącego komisji -- 
ślusarza z GOM-u tow. Blasz­
czyka. Wiele czasu poświęcił 
ofl ną osobJsic doglądanie prze 
biegu pruć lemontouycli. sam 
naprawił światło, gdzie belo 
trzehą.

Ksmjsja nie ograniczyła się 
oczywiście tylko do przygoto­
wania szkiil. ale żywo intere­
suje się obecnie przebiegiem 
nauki najmłodszych ołyywateH 
gminy. Każdy z członków ko­
misji opiekuje się Jedną szko­
lił i od|x>wjaria przed komisją 
za całokształt jej pracy.

Na jednym z ostatnich po- ■ 
siedzeń komisja dyskutowała 
sprawę dyscypliny nauki. Po­
stanowiono pomćjc nauczycie­
lom w zwalczaniu nieuzasadnlo . 
nego opuszczaniu nauki w ten’ 
spm»ób,x że członkowie komisji 
osobiście rozmawiają z rodzi­
cami, którzv nie dbqją należy­
cie o to, aby ich dzjcci regu­
larnie uczęszczały do -zkoly. 
Jeśli to nie poskutkuje, to po 
prostu postanowiono stosować 
wobec tych rodziców kary ad­
ministracyjne.

Nie tylko sprawami oświato­
wymi żyje komisja. Niemniej 
troskliwie zajmuje się ona rów’- 
nleż sprawą sfaie.go podnosze­
nia poziomu kuli o ralnego mie­
szkańców gminy. Ostatnio np. 
wiele uwagi poświęcone sjjopu- 
laryzowanb: i rozszerzeniu czj- 
tejnlcjwa dobrej książki.

gminie czynnych Jest 10 
punktów bibliotecznych', a w.* 
Wrześnicy biblioteką wraz z 
czytelnią W tych dniach biblio 
teka gminna otrzymała kilka­
dziesiąt mmów starannie wy- 
branei literatury piękm»| i cen­
niejszych p-yc.lt e tematyce 
gospodarczej. Dla umożliwić- 
nia korzystania yszydklm z 
biblioteki Juk i czytelni pr-r- 
dłużono ostatnio czas otwarć'.': 
biblioteki z godz 48 mj d'.' 
20-te|. Starania komisji dają 
pożądane t-ezitltaty, Z ka-żdem 
dniem wzrasta ii >ć c -' <oin1- 
ków. To właśnie I?-: natmll- 
szć' zapłatą członkom komisu 
za Ich ofiarną pracę.

W gminie Wrześnica nozo.-,- 
tnje Jeszcze dużo do zrobjcnlm 
Za mule, tu świetlic, a Istnie­
jące nie można jesz’c/e nazwać 
szkołą socjalistycznego wycho­
wania. Wierzymy jednak, ze 
komisją, która tak chlubną zdo­
była <ol)ie ojdnię liędzle |irą- 
cow-da coraz bardziej ofiarnie 
i nie ulęknle się trudności w 
swej zaszczytnej walce o nowe, 
jaśniejsze i szczęśliwsze i.tlro 
wsi.



Okręgowa Dyrekcja Poczt i Telekomunikacji
w Koszalinie

powinna jak najprędzej usprawnić doręczanie listów i gazet

Dały i wydarzenia
21.XII. 1379 — Urodził »i<t Józef « 

Stalin.

Dyżury
szpital

Szpital Miejski ul. fałata 3, ttl. 
183.

APTEKA
Apteka Społeczna Pr 10 — ul. Zwy- 
ciejtwk 32, tel. nr 188.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 509 
Straż Pożarna, tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.
Poczta — telegraf — tal. 411

„GŁOS KOSZALIŃSKI"
— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza 
lin. ul Alfreda Lampe dr 20 Tele 
tony: Redaktor Naczelny — 714 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 735, Dział Ekonomię/ 
no-Mnrski — 405, Dział Rolny - 
310, Dział Korespondentów — 230 
Dział Miejski - 060, Dział Spor 
rowy — 980 Rndakr fa nocna 
Redaktor Techniczny Dział Depesz 
Korekta — 715. .Sekretariat — 58? 
Wydawca — Delertaltira R. S. W 

„Prasa" tel 201
Diuk: Koszalińskie Zakłady Gra- 

liczne. tel. 179.
Zamówienia I wpłaty na prenrtme 
tata pocztowy oizv|tnii|a wsrysl 
kie urzędy pocztowe oraz llstouo 
sze. a na prenumeratę zakładowa 
wszystkie rozdzielnie PPK ..R"rh 

C.-3-15W.>. Zamówienie nr 11r’

Nie pierwszy raz na łamach 
naszego pisma poruszamy spra 
wę niewłaściwe] pracy urzę­
dów pocztowych, szczególnie 
na wsi. Większość listów na- 

J szych czytelników I korespon- 
, dentów dotyczy kompletnego 

lekceważenia swych obowiąz­
ków przez listonoszy, a więc, 
nicdoręczanie w terminie hs 
tów i prasy. Poniżej publiku­
jemy kilka listów czytelników 
i korespondentów:

Listonosz ob. Mieszko z Urzę 
du Pocztowego w Borkowi­
cach wyjeżdża często w teren 
w stanie Podchmielonym, nie 
dbając o sumienne wykonanie 
swych obowiązków. Listonosz 
ob.' Kępisz zapomina o załat­
wieniu prenumeraty pism, po­
nadto t"zeba na niego formal 
nie polować" bo nikt nie wie. 
kiedy można się go spodziewać 
w terenie. Ale nie ma w tym 
nic dziwnego, bo sam kierow­
nik urzędu często zasypia przy 
telefonie tak. że na połączenie 
trzeba oczekiwać 15 i więcej 
minut.

(F. St.)
♦ ♦ ♦

Nie sĄ doręczane w termi­
nie gazety i listy na terenie 
gminy Brzeżno. Wielu miesz­
kańców opłaciło prenumeratę 
na 3,miesiące naprzód, a prasy 
nie otrzymują. Listonosze ułat­
wiając sobie pracę, wręczają 
listy I prasę dzieciom wycho­
dzącym ze szkól. W konsek­
wencji listy docierają do adre 
suta z Opóźnieniom i poniszczo­
no. albo w ogóle nie-dochodzą. 
Nieterminowe dostarczanie pra 
sv jest noważną przeszkodą w 
podnoszeniu uświadómienia. 
szczególnie w takich groma­
dach Jak Pęcerzyno. Stanowi­
ce I Inne, które nfę są Zradio- 
fonlżowane.

(Fr. P.)
• • *

Młodzież Technikum Leśne­
go Warcino skarży się. że nić 
może plnnowó przeprowadź’/, 
prosówek, ponieważ zaprenu­
merowany przez nich „Sztan- 
dar.Młodyeh" nadchodzi z kil­
kudniowym opóźnieniem.

(A. B.)
♦ ♦ *

Wielką popularność zdobył 
sobie wśród społeczeństwa po­
wiatu złotowskiego tygodnik 
..Przyjaźń", ale nie JCst czy

tany, bo od dłuższego już cza­
su nie otrzymują go ani pre­
numeratorzy, ani nie można 
nabyć go w kioskach.

Rumiński 
Korespondent „Głosu"* « *

Ob. Edward Stojek nadał w 
Urzędzie Pocztowym w Szczć- 
etnku pewną kwolę pieniężną 
do swej rodziny w Koszalinie 
w dniu 2 bm. Jakie było jego 
zdziwienie, kiedy 13 bm. oś­
wiadczono mu ,,że pieniądze 
jeszcze nie nadeszły 1 pewnie 
się zagubiły". Komentarze zby 
toczne. * * *

Dnia 2 września około godż. 
10 rano nadałem telegram w 
Białogardzie, który ntial być 
doręczony adresatowi w dniu 
następnym o godzinie 9 rano 
także w Blałogardzi^uFaktycz- 
nie został doręczony*dopiero 
o godz. 15. Na moją interwen­
cję oświadczono mi, że „ekspre 
sowy" miał dużo przesyłek 1 
dlatego pewnie nie zdążył.

Wydział Zdrowia Piez. 
MRN w Koszalinie wysłał ml 
terminowe wezwanie z obowląz

Pracownicy Elektrowni 
Białogard w związku z trwają­
cym Kongresem Obrońców Po­
koju w Wiedniu, zbliżającymi 
•się urodzinami Towarzysza 
Stalina oraz wyborami do' ra­
dy zakładowej podjęli zobo­
wiązania skrócenia remontów 
turbiny głównej 1 turbinki 
oraz zawodowego przeszkoleń 
nla pracowników. Zobowląza 
nia dadzą w efekcie 375 ro- 
boczogodzin oszczędności.

Towarzysze z Elektrowni 
plszą:

,.My, członkowie bryga­
dy remontowel I turbinowej 
solidaryzujemy się z przed­
stawicielami przeszło 100 
krajów, obradującymi na 
Kongresie Obrońców Poko-

W Prezydium ‘ Pow. Rady 
Narodowej w Miastku dokona­
no ostatnio otwarcia świetlicy.

Bardzo czynnie pracowała 
nad otwarciem świetlicy mło­
dzież zetempowska I związko­
wa, |

Świetlica wyposażona jest 
w radio, adapter, bibliotekę 1 
przeróżne gry rozrywkowe — 
na ten cel przeznaczono docho­
dy z urządzanych zabaw.

Nad udekorowaniem nowej 
świetlicy gazetkami ściennym 
1 licznymi fotomontażami pra­
cowali między innymi: Danuta* 
Kamińska. Władysława Wierz-

kiem osobistego stawiennictwa 
w' dniu 4 grudnia. List z Ko­
szalina do Białogardu, gdzie 
zamieszkuję (odległość 30 km.) 
wędrował, aż 13 dni.

Zdzisław Rogut
♦ * *

Jak wynika z wyżej ‘poda­
nych przykładów, działalność 
poczty jest powodem słusznych 
narzekań i pretensji ze stroiły 
obywateli. W związku z tym 
Okręgowej Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji w Koszalinie 
winien nasunąć się wniosek: 
należy bezwzględnie zwiększyć 
operatywność Jej organów kon­
trolnych 'oraz równolegle 
wzmóc pracę wychowawczą 
wśród pracowników poczty 
Nie wolno Dyrekcji ani na 
chwilę zapominać o wskaza­
niach VII Plenum KC PZPR, 
które mówią o stałym podnoszę 
niu’ trosk! 0 człowieka pracy. 
Poczta musi wvkazać. że Istot­
nie postawione przed nią zada­
nia potrafi wypełniać uczciwie 
1 z honorem.

(J. b.)

Ju w \\'iedniu. z przedsta­
wicielami krajów, pragną­
cych budować swą przy­
szłość w warunkach poko­
jowych.

Pamiętne są nam czasy 
okupacji 1 hitlerowskiego 
terroru. Nie cliceniy wojny. 
Wlem>'. że imperialiści ame 
rykańscy widzą w niej źró­
dło zysków, że odbudowują 
Wehrmacht, robią wszyst­
ko. by nie dopuścić do za- 
k oń c z en i a 11 i rlobó J c z y ch
działań w Korci.

Dlatego staramy się 
przez rwięk-izenle naszych 
wysiłków w pracy zawodo­
wej, zadokumentować naszą 
wolę pokoju". '

bienicc, Kazimierz Klujszo i 
Ron^n Ogiegło.

Przewódpiczący Prćz. PRN 
tow. St. Stanisz w imieniu ca­
łego Prezydium ofiarował kil­
kanaście tomów książek do no­
we® biblioteki.

Po uroczystym otwarciu I 
części artystycznej wszyscy we 
solo się bawili, myśląc z ra 
cłością. że „dla chcącego nic 
trudnćgo".

Może za tym przykładem 
pój 'ą wszystkie zakłady pracy, 
w których dotychczas brak je­
szcze świetlic?

D. Saulski 
Korespondent ..Głosu" ■

Dlaczego?...
...W Dobrzycy. POM pozostawił na podwórku spółdzielni 

produkcyjnej'traktor typu „Ursus". Niezabezpieczony trak­
tor pod wpływem deszczu rdzewieje.

Chłopi — spółdzielcy nie mogą Już dłużej patrzeć na ta­
kie marnotrawiIwo 1 zwracają się -do POM-u. ażeby ..Ursu­
sa" zabezpieczyć. ~__ &___

...w Koszalinie, w sali bufetowel na stacji kolejowe] nie 
naprawia się deski w podłodze, o którą potyka sle ' Pada 
codziennie wielu pasażerów. , .,. ,

Deskę wystarczy tylko przyciąć I przybić gwoździami.

...w Drawsku. PSS nie wywozi gnóJOwnika z podwórza 
zńaldiilacego się przy biurach. Gnojownik _ zantaczysżcza 
powietrze, wskutek czego nic można wietrzyć -pokoi biuro­
wych.

PSS prwlada własny transport konny 1 samochodowy, nie 
wldaimy więc żadnych trudności w oczyszczeniu tiodworza, 
jak Ijlko nieróbstwo kierownika BHP ob. Zclaznicklego.

Józef Luk 
korespondent „Głosu"

...w Drawsku, gospoda PSS Otwierana jest nlepiidktuąlnle. 
Winę ponosi tu kierownik gospody, który ciągle spóźnia się 
do prace. Zdarzyły się nawet wypadki, że zniecierpliwieni 
pracownicy aospoh1 zmuszeni byli wejść do wewnątrz przez 
okno, aby otworzyć lokal. Ponadto kierownik stale upija 
się i nie dba o porządek w gospodzie.

Od kierownika — Pllaku łamlaceco socjalistyczna dyscy­
plinę pracy ni? uWną rz»-z |nsną wymagać rzetelne! 1 ucz- 
ciwe| pracy, dlatrac należy go zwolnić.

korespondent . Głosu"

.. w Kluczewie, b przewodniczącą 1 skarbniczka Rady 
K>l>!ecel przy Kole Gospodyń Wiejskich ob. Krystyna 
Ochmanów icz, nie zwróciła dotychczas nowemu zarządowi 
kola 280 zl pieniędzy społecznych, przeznaczonych przez 
członków na wyposażenie świetlicy, a uzyskanych Jako do­
chód z zabawy.

Załoga Elektrowni - Białogard 
uczciła zobowiązaniami 

Kongres Obrońców Pokoju w Wiedniu

Iłowa świetlica powstała w Miastku

Co, gdzie, kiedy?
Kina

„NOWA HUTA" — sobota i nie; 
dzieła — ,.Niezapomniany rok 1919“
— prod ralż.

Seanse w dni powszednie: godz. 
15.30, 18 i 20 30) w niedziele i święta 
godz. 13, 15.30, 18 i 20.

..MŁODA GWARDIA" (Rokossowo)
— ..Sekretarz rejkomu ' — prod radź. 
Seans o godz. 19.

Odczyty
,,73 roc.zńic.a tiródzłn T. Stalina" ** 

Odczyt w a głosi olicer XV? Iow Pa­
wlak w Okr. Klubie TPPR, przy ul. 
Zwycięstwa 125.

Po odczycie \wysl.ępv {irtY? tyczne 
I lilm „Niezapomniany rok 1919" Po­
czątek o g«dz. 17.

Wystawy
„Ochrona pomników kultury" urzą­

dzona przez Muzeum Pomorza Zachod­
niego w Szczecinie. Oglądać można w 
„Muzeum w Koszalinie" przy uł. 
Amnii Czerwonej nr 53.

Muzeum
„Muzftum w Koszalinie" — ótwerłfe 

we wtorki, czweitki, piątki 1 niedziele 
w godz. 12—17. W piątki wstęp bez­
płatny.

Ogłaszamy
konkurs błyskawiczny

— o uprzejmość w obsłudze
— o czystość sklepu
— o zaopatrzenie sklepu
— o estetykę wystawy sklepowej.

W konkursie biorą udział sklepy detaliczne handlu 
uspołecznionego —

w KOSZALINIE: Miejskiego Handlu Detalicznego, 
Powszechnego Domu Towarowego, 
Spółdzielni Spożywców „Pionier", 
„Spelnoty Pracy".
Pow. Zw. Gminnych Spółdzielń, 

w SŁUPSKU: Miejskiego Handlu Detalicznego,
Powszechnego Domu Towarowego. 
Powszechne! Spółdzielni Spożywców, 
„Spólnoty Pracy".

W A R U N K I KONKURSU

W konkursie błyskawicznym może brać udział kardy 
kiipuiacy w tveh SKLEPACH USPOŁECZNIONEGO 
HANDLU DETALICZNEGO. KTÓRE BIORĄ UDZIAŁ 
W KONKURSIE. Sklepy objete konkursem za zaopatrzę 
ne w specjalne wywieszki konkursowe.

Uczestnik konkursu wpisuje do kuponu konkursowego 
zamieszczonego w każdym wydaniu „Głosu Koszalińskie­
go" sklep, który według Jeso uznania wyróżnia się w 
UPRZEJMOŚĆ)' W OBSŁUDZE KLIENTA. W UTRZY­
MANIU CZYSTOŚCI W SKLEPIE. W DOBRYM ZAO­
PATRZENIU ORAZ W ESTETYCE WYSTAWY SKLE­
POWEJ.

Wypełniony kupon należy przesłać w KOSZALINIE — 
do Redakcji „Głosu Koszalińskiego * — Dzia) Miejski, 
ul. Alfreda Lampe 20,

w SŁUPSKU, wrzucić do skrzynek konkursowych znaj­
dujących sle w — PDT — PI. Zwycięstwa. MHD — sklep 
nr. 16 — ul. Wojska Polskiego, PSS — sklep nr. 13 — 
róg ul. Starzyńskiego 1 Stalina.

Dla uczestników konkursu dyrekcję przedsiębiorstw 
handlowych przeznaczyły nagrody:

w KOSZALINIE — Spółdzielnia Spożywców „Pionier" 
— 5 m. ziemniaków z dostawą do domu, MHD — dowolny 
wybór artykułów tekstylnych w kwocie 200 zł. „Spólnota 
Pracy" — dowolny wybór towaru w kwocie 250 zł. 
PDT — 2 nagrody: dowolny wybór towaru na sumę po 

250 zł. PZGS — wybór towaru na sumę 250 zł.
w SŁUPSKU — PSS — 5 m. ziemniaków z dostawą do 

domu, MHD — komplet bielizny męskiej lub damskiej 
wartości 200 zł. PDT — 3 nagrody: dowolny wybór to­
waru na sumę po 250 zł. „Spólnota Pracy" — dowolny 
wybór towaru na sumę 2-50 zł.

Nagrody będą przydzielone w drodze losowania po za­
kończeniu konkursu.

KONKURS TRWA OD 20-31 GRUDNIA 1932 ROKU.
Każdy kupujący w- sklepach handlu uspołecznionego — 

uczestnikiem konkursu błyskawicznego.

ZAWIADOMIENIE

Prezydium Zarządu Oddziału Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy ChL>pskle| w Kwąlinie p >d i|S do oi>Óln?| 
wiadomości wszystkim członkom ZSCIi i nie ezl >nki>m. w«zy=t 
kim chłopom t spółdzielcom, że urzvli7lul? clił ą/w rulps/a- 
liicYch swe skargi, różnienia i oriwołtinin w kardy p sile- 
działek i wtorek pd godz. 8 rano do 15 ej

Niezależnie ol tego — chi >pi zŁ'bi«z;i|ącv «we -karni, 
zażalenia i odwołania. «a orzyjmowanl codzl-ńnie od godz. 
R ef rano do 15 el przez noszczególnych rzhinkńw Prezv 
diuni oraz, odpowicd-zl.alnego Insfruklora zn prowadzenie 
tychże spraw.. Zarząd Oddziału Wojewó Izkleeo ZSCIi za­
łatw la również skarci, zażaleniu I odwd-mii ehlapów I in­
nych kierowane pod lego odresem na piśmie.

Adres: Zarząd Oddziału Wn|ew'ódzklego Związku Sam >■ 
pomocy Chłopskie! w Koszalinie, ul Gwardii La.i.wel nr 13. 
W podobnych sprawach można również zgłaszać swe skar­
ci. zażalenia 1 odw'nłanla n*nhi<c|e. kadź tey n , piśmie do 
Zarządu Głównego Zw iązku Samopomocy Chłopskiej w War­
szawie, PI Star\-pklewlezą nr 7.

Prezes ZOW ZSCh
K-90 0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz 3 ch KONTYSTÓW za­
trudnia natychmiast Ogrodnicze Zakłady Handlowe w Ko- 
szalinle. Pi. Gwiaździsty Nr 2. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. K—93—0

Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Nożynie powiat 
Słupsk wzywa ob. MJLEWCZYKA Bronisława, ostatnio a- 
mieszkałego na terenie gminy Jasień powiat Bytów do zło­
żenia rachunków za dokonanie malowania sal lekcyjnych w 
szkołach podstawowych na teręipe gminy.

Za Prezydium Rady Narodowej 
Przewodniczące

K-103-0

PROGRAM l
SOBOI A, 2(1 GRUDNIA

5 8.8 VViad 5 10 Kont 5 M Svgn. 
-r-wisu. 6 00 St«n po(|.xly I wiad. 6.10
Alid, dla wsi. 8 20 Wszechnlto Radio­
wa — kurs I. 19 wyki, z cyklu: ,. Hi- 
Moi la Polaki pl. . Lepiony i Księst­
wo Warszawskie" 6 40 Muz. 7.00 
Dzleu. 7 20 Muz. 7 55 Wiad. 8 00 Muz.
8 55 Dla klasy VII — „Czy płuca po- 
wstały ze skrzel . 9 15 Dl,r klas V—
VII — popadanka pt. „To. co nas in- 
trresu|»". 9 25 Muz rorrywk. 10.55 
Dla klasy III | jV _ lud. słow.- 
mue. 1| 15 Muz I akłuł II 45 Glos 
maił kotdńly. 1157 SyBn. cza.su 12 04 
Dzień. 12 15 ,.Na ,wo|sU nute„. ,, 
Aud dla wal. 13 00 Ulwory 5kli,,p, 
cow. komp „dz b u Konr. ,o„vw|( 

a 30 Aud dla dzieci. 16 00 Dzień 
6 20 ’ Z naszych pieśni -. — Au<i 

atow.-muz. 16 45 ..Odzyskane dzluciń- 
siwo . — O,1C. pouleid )7O5 Aui] 
ośwralowa. 17)5 Słuchacze p|.zą 17 20 
9^u rN^k- ”00 Spf-wozd , Kon. 
nresu Narodów w Obronie Pokoju. 
Ar.R ri’7 l8 45 Al1'1 dl“ wsi- 10 ”0 
UH 19 20 "Na "’”VCTnn)
lan . 19 50 Koresp sportowi donoszą 
18 56 Ślep poflody. 20 00 Dzień 20 30 
Wied, sporł. 20 34 Mur. rozrywk. 
•0 <5 Gra Orkiestra Taneczna 2125 
Reportaż literarkl ?t 45 Końc. 72.2,5 
Muz. 23 00 Ost. wiad. 23 10-23 10
Muz na dobranoc. 1

Uwaga słuchacze
I i II roku

Woj. Szkoły Wieczorowej
Wojewódzka Szkoła Wieczo­

rowa przy KW PZPR w Kosza­
linie zawiadamia wszystkich 
słuchaczy I i II roku, że plano­
we zajęcia, które miały odbyć 
się w poniedziałek zostały prze 
Minięte na wtorek t. j. 23 bm. 
godz. 15.

Obecność obowiązkowa.

cza.su


Podzielili się doświadczeniami
Wojewódzki Zjazd kierowników kin

— O, widzisz, więc ty tak mówisz, a Ja się w tym w ogóle 
nie zorientowałem. Oczywiście, musi tu być nielegalnie — 
mówił dalej Serednlckl przypominając sobie teraz owo „pst“ 
w hallu hotelowym, na które wówczas nie zwrócił uwagi, owo 
wypytywanie o koleje życia i poglądy dawnych kompanów 
czując, że dał się podejść. Apelowano do Jego przeszłości, 
ależ on nie chclał mleć nic wspólnego z przeszłością!

Gryk się zamyślił.
— A jak on się tu dostał?
— Tego nie mówił.
Gryk, żywy 1 sprytny, spojrzał z pewnym zdziwieniem na 

starszego kolegę, ale zapytał tylko rzeciowo, nie pozwalając 
sobie pa żadną krytykę:

-»- Może miał specjalne pozwolenie?
— W każdym razie nic o tym nie wspominał.
— A no. w każdym razie dobrze, żeś mi o tym powiedział. 

Wiadomość inoże się przydać.
• • ♦

Nazajutrz Rafał wylegiwał się Już na kanapce stryja bis­
kupa w pałacyku biskupim w Chomętowle. Stryj pocieszył go, 
uspokoił i udzielił nawet pasterskiego rozgrzeszenia. Trudno 
mu było w tych warunkach gościć u siebie synowca, ale o pa­
rę kilometrów za miastem był dom wypoczynkowy sióstr za­
konnych, gdzie Rafał znajdzie na parę tygodni opiekę i przy­
tułek. A bardzo tego potrzebował, bo chociaż wierzy nieza­
chwianie w opiekę swych możnych mocodawców, sytuacja 
ogólna, im bardzlel się z nią zapoznawał, zdawała mu się 
ciężka. Instyktownie dążył do Jednego tylko: schronić się 
gdzieś tak. żeby go nikt nie doslęgnął. Gdzie jednak może 
być taki ostęp, gdzie dość pewna kryjówka? Ludzie w Polsce 
zdali mu się nagle Jak nleprzanlkllwy mtir. w którym próżno 
znaleźć chwlcjący się kamień. Gdzie uderzysz — wszędzie 
twardo, obco I niegościnnie.

„To dlatego, że mam za mało pieniędzy'' — tłumaczył so­
bie. Uchwycił się tej koncepcji, powtarzał sobie takie wymys 
lone słowa. Ludzie przecież potrzebowali pieniędzy, to nie 
ulegało żadnej wątpliwości. Ostatecznie z pieniędzmi wszę­
dzie można trafić, a Jeżeli nie do każdego bezpośrednio, to 
przecież zawsze w otoczeniu najmożniejszego, najwyżel Do­
stawionego, znajdzie sie ktoś, co dla miłego grosza, gotów 
trochę zaryzykować. Nie wątpił zresztą, że te pierwsze nie­
udane dni'są tylko trudnym początkiem, po którym nadejdzie

era prosperity, że uda mu się znaleźć ludzi niewątpliwie nie­
zadowolonych, z których pomocą wstrząśnie tym tak na po­
zór dobrze zorganizowanym światem.

Stryj przy kawie był zresztą raczej dydaktycznie nastro­
jony i nie życzył sobie rozpraszać się w szczegółach. Powie­
dział mianowicie tak:

— W pracach swoich, mój synu, odbiegłeś nieco od nauk 
świętego Tomasza z Akwinu, obawiam się też poważnie, że 
zarówno tomlści Jak i neotomiścl rzadko nawiedzają twój sen, 
a nauki ich byłyby dla ciebie zbawienne. Nadałyby one nie­
zbędny polor twym artykułom ekonomicznym, jednając Im 
szersze grono czytelników.

— Widziałem panią Paszkowską — przerwał Rafał, które­
go w tym" stadium święty Tomasz ani grzał, ani ziębił.

— Kto to jest pani Paszkowska? — spytał grzecznie stryj 
biskup urażony nieco takim obrotem rozmowy.

— Kto to Jest pani Paszkowska? Kto to jest pani Paszkow­
ska? — wołał Rafał zrywając się od stołu. — Wielka... no, po­
wiedziałbym, ale te święte mury, które zresztą pewno nlejed 
no już słyszały zatrzęsłyby się zó zgrozy. (Stryl uśmiechnął 
się finezyjnie). A stryj chyba pamięta, że sam im ślub dawał, 
no, w kościele parafialnym w Jodłowej, Halina Łabędzka z 
domu.

— Panna trochę narwana, ale dobre z nich były sługi ko­
ścioła A pamiętasz ten wierszyk, kto to go skleił, ,,w sza­
rawarach po szuwarach", jak to ona konno po drogach w 
męskim stroju...

— Oczywiście, ona też teraz po naszej stronie — powie­
dział Rafał — no I kombinuje z. Amerykanami...

Ale stryj położył na ustach wypielęgnowany palec.
— Niezbadane są wyroki opatrzności — odrzekł z namasz­

czeniem — przy Watykanie mamy Już sześciu kardynałów 
Amerykanów... — i dodał z pewnym żalem, gdyż marzył mu 
się kapelusz — z uszczerbklełn innych narodowości.

A Rafałowi znów zwidziała się droga w Jodłowej 1 stryj, • 
wówczas jeszcze ksiądz kanonik, zlatujący w swej czarnej 
sutannie. Jak złowróżbny ptak z góry ku niżej położonemu 
miasteczku, gdzie w pewnym domu mieściła się redakcja ka­
tolickiego organu diecezji, którą od czasu do czasu zasilał 
artykułami.

Idąc dale] za swoją myślą spytał:
— A tu teraz naokoło spokojnie?
Został zrozumiany w pól słowa.

(c. d. n)

Rozkwit 
radzieckiej Łotwy
Na łamach „Irwiestii" ukazał 

artykuł prezesa Rady Ministrów Re­
publiki Łotewskiej, V. Lacisa, zatytu­
łowany ,,Rozkwit radzieckiej Łotwy".

~ W okresie powojennym — pisze 
V, Laci8 — naród łotewski pod kie­
rownictwem partii komunistycznej w 
niespełna trzy lata odbudował i prze­
budował przemysł republiki na bazie 
nowoczesnej techniki produkcji kra­
jowej. Przeciętny roczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej wyniósł w okre­
sie powojennym ponad 45 proc. W 
ciągu powojennej pięciolatki globalna 
produkcja przemysłowa zwiększyła 
•ię sześciokrotnie. Liczba robotników 
zatrudnionych w przemyśle łotewskim 
wzrosła w tym czasie 2,5 raza.

W okresie czwartej pięciolatki sta­
linowskiej na pierwszy plan wysunął 
się u nas przemysł ciężki z przemy­
słem budowy maszyn i obróbki metali 
na czele. Przemysł łotewski zaczął 
produkować wagony dla pociągów 
elektrycznych, wozy tramwajowe, tur­
biny, ruchome elektrownie, między­
miastowe stacje telefoniczna, uniwer­
salne maszyny do obróbki drzewa itp.

W ciągu ostatnich trzech lat prze­
mysł łotewski dał ponad 1,2 miliarda 
rubli dochodu.

Niemniej poważne są sukcesy ło­
tewskiego rolnictwa. Ustrój kołchozo­
wy stworzył szerokie możliwości me­
chanizacji gospodarki rolnej. Na. Łot­
wie czynnych jest obecnie 105 do­
skonale wyposażonych ośrodków ma- 
szynowo-traktorowyrh. W r. 1952 zbio­
ry zbóż były o 2—3 g z ha wyższe 
niż w r. 1951, a zbiory buraków cu­
krowych — o 30—40 q wyższe. Koł­
chozy Republiki Łotewskiej wykonały 
pomyślnie trzyletni piafh rozwoju ho­
dowli.

W okresie władzy radzieckiej na 
Loterie dokonała się prawdziwa rewo­
lucja kulturalna. Oświata, nauka, sztu­
ka stały się dostępne dla najszerszych 
mas ludu pracującego. W roku bieżą- 
cyrft na potrzeby socjalne i kiiHuralne 
przeznaczono 62,7 proc, ogólnych wy­
datków budżetowych Republiki.

Dyrektywy’ XIX Zjazdu Komunistycz­
nej'Partii związku Radrieckiege prze­
widują dalszy, jeszcze wspanialszy 
rozwój gospodarki i kultury Łotwy 
Radzieckiej.

Dziewiętnastu przodujących 
pracowników kin, rekrutują- 
cych się spośród kierowników, 
kinomechanlków, bileterów 
wyjeżdża w najbliższych 
dniach na 1 Ogólnopolski Zjazd 
Przodujących Pracowników 
Rozpowszechniania Filmów. 
Podzielą się oni tam swoimi 
doświadczeniami, będą mówiil 
q brakach 1 niedociągnięciach 
w swej pracy z towarzyszami 
z całego kraju.

Jeżeli Już Jesteśmy przy bra 
kach 1 niedociągnięciach, to 
wiemy, że na naszym terenie 
Jest ich Jeszcze sporo. Niestety 
nie znalazło to swego odbicia 
na zjeździe wojewódzkim. Mó­
wiono tu wprawdzie o słabo 
prowadzonej sprawozdaw­
czości, o niewykonaniu pla-» 
nów przez kilka kin miejskich! 
i wiejskich, ale nie przeanallzo 
wano głębokó dotychczaso­
wych niedociągnięć i nie wy­
ciągnięto z nich odpowiednich 
wniosków na przyszłość, co 
niewątpliwie pomogłoby wielu 
kinom przezwyciężyć słabości 
w dotychczasowej pracy 1 pod­
ciągnąć się do czołowych pla­
cówek. Bezsprzecznie duże 
osiągnięcia przysłoniły nieco 
cały szereg istniejących Jeszcze 
braków, na które nie wolno 
zamykać oczu 1 z którymi trze 
ba - systematycznie walczyć.

W sumie Jednak! wojewódz­
ki zjazd’kierowników kin, pod 
sumowując dotychczasową pra 
cę na odcinku kinematografii 
i wytyczając wypływające z 
niej zadania na przyszłość był 
dalszym krokiem naprzód dla 
umocnienia 1 dalszego rozwo­
ju upowszechniania filmu w 
naszym województwie. Wymla 
na doświadczeń, przykłady wzo 
rowo zorganizowanej pracy o 
Jakiej mówiono na zjeździe. po 
zwolą kinom miejskim, wiej­
skim, objazdowym i instrukta­
żowym na podniesienie swej 
pracy na Jeszcze wyższy po­
ziom. I to właśnie Jest trwa­
łym osiągnięciem zjazdu 1 sta 
nowi o jego poważnym znaczę 
niu dla wszystkich pracowni­
ków kinematografii w woje­
wództwie koszalińskim.

(cz)

Zakończenie II Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Wieniawskiego

O wielką sztukę i o pokój
państwa stworzyły dla nich z 
tymi, które panują u nas — 
czuje w sercu głęboki ból 1 za­
zdrość".

W Wiedniu zasłużeni kom­
pozytorzy umierają niemal z 
głodu—opowiadał prof. Wag­
ner. W Londynie zasłużony dy 
rektor orkiestry symfonicznej 
po 16 latach ofiarnej pracy zó 
stał .usunięty ze stanowiska 
tylko za to, że brał udział w 
Kongresie Pokoju — opowia­
dał Kanga Iłomi, członek or­
kiestry londyńskiej. We Fran­
cji nikt nie pomaga utalento­
wanym artystom, o Ich rozwo­
ju decyduje wyłącznie Ich 
upór 1 osobiste fundusze nie 
tylko na studia, ale i na urzą­
dzenie Jakichkolwiek wystę­
pów—mówiła Blanche Tarjus. 
W Brazylii marnieją setki ta­
lentów, pozbawione opieki — 
stwierdziła prof. D‘Ambrozio 
z Rio de Janeiro...

Międzynarodowy Konkurs 
Im. Wieniawskiego był hoł­
dem złożonym sztuce przez 
uczestników Konkursu—przed­
stawicieli 13 narodów (Polska, 
ZSRR, Czechosłowacja, Wę­
gry. Rumunia. Bułgaria, Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna, Francja, Belgia, Au­
stria, Finlandia, Brazylia, 
Indie).

Było to doniosłe wydarzenie 
kulturalne na miarę światową. 
Dzięki prawdziwie braterskiej, 
serdecznej, pełnej wzajemnego 
szacunku, głęboko azlachetnej 
atmosferze współpracy przed­
stawicieli 13 naaxxlów. Kon­
kurs stał się również ważnym 
wydarzeniem dla rozwofu po­
kojowych, przyjaznych stosun 
ków między narodami. Artyści 
różnych narodów, zgromadzeni 
w Poznanljj, sztuką swoją pod 
pl-sall się pod wypowiedziami 
delegatów wszystkich ‘narodów 
na Kongresie w Wiedniu, pod 
manifestem walki narodów o 
pokój.

Laureaci 1 wszyscy uczest­
nicy Konkursu staną się nie­
wątpliwie ambasadorami wiel­
kiej prawdy o umiłowaniu 
sztuki 1 o rozwoju kultury w 
obozie socjalizmu. Prawdę tę 
poniosą w świat. Dumni (Jesteś­
my, że mówić będą o tej praw­
dzie również językiem polskiej 
muzyki. (B. O.)

(20)
Zbiegając szybko po schodach, zatrzymał się koło portie­

ra, miał zamiar prosić, by mu przygotowano rachunek. Kiedy 
domawiał tych słów spojrzał do książki hotelowej. Uczynił to 
zresztą bez żadnej myśli: nie miał bowiem wątpliwości, te Ra­
fał za siebie Zapłacił.

— A ten pan, który dziś u mnie nocował?
— Jaki pan? — spytał portier. — Przecież pan Jest sam — 

w pokoju?
Zygmunt ugryzł się w Język, było to nieopatrzne pytanie. 

Trzeba teraz na prędce coś wymyślić. Portier zresztą nie nale­
gał: nie widział nikogo i nie miał żadnych pretensji. Zygmunt 
wyszedł na ulicę rozmyślając, co by to mogło znaczyć. Znał 
dobrze dawnego kolegę, nie sądził też, żeby tu wchodziła w 
gre kwestia finansowa, ale teraz przypomniał mu się Jeszcze 
Jeden szczegół Oto Rafał wychodząc zasłał nader starannie 
łóżko, mogłoby się wydawać, iż nikt nie używał pościeli. On 
sam wybiegając rano odrzucał kołdrę i spychał ku ścianie 
zmiętą poduszkę, toteż niespodziewana pedanteria nocnego 
sąsiada dała mii wiele do myślenia. -

..Co z tym fantem zrobić?" — pomyślał Jeszcze wycho- 
‘dzac z Prezydium Radv Ministrów po skończonej konferencji 

1 nagle cala przeszłość Rafała, to. co z niej osobiście pamięta 
i to czego się potem o niej dowiedział -- stanęła mu przed 
oczami, oblana jaskrawym światłem teraźniejszości. Uderzo­
ny snopem tego światła aż przystanął na ulicy, kiedy nawinął 
mu sie kolega z młodszej klasy, porucznik Gryk który s u- 
żvł obecnie w Wojewódzkiej Komendzie Milicji. Z westchnie­
niem ulgi Serednlckl pospieszył mu na przeciw.

— Co za szczęście, że clę spotykam, poradź ml co zrobić 
z tym fantem — zaczął — czy wiesz, że Rafał Sekulski Jest 
w Polsce?

Chyba nie pod swoim nazwiskiem? Chyba nielegalnie?

(telefonem z Poznania)
To były niezapomniane prze 

życia. Każdy z 4 ostatnich, de­
cydujących 0 nagrodach, kon­
certów Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. 
Wieniawskiego był wielką 
ucztą muzyczną. Aula uniwer­
sytecka w Poznaniu, w której 
odbywały się koncerty, nie mo­
gła pomieścić publiczności — 
ludzie stali w przejściach, pod 
ścianami, na schodach galerii, 
w pomieszczeniach technicz­
nych wokół auli.

O pełnej zachwytu, skupie­
nia, a po każdym koncercie 
entuzjazmu, atmosferze sali 
powiedział laureat I nagrody w 
Konkursie, skrzypek radziec­
ki, Igor Ojstrach: „Atmosfera 
sali konkursowej sprawiła, że 
artysta psychicznie czuje się 
wspaniałe, co umożliwia mu

Okres ubiegłych 6 miesięcy, 
był okresem wytężone] pracy i 
wzmożonego wysiłku dla praco­
wników rozpowszechniania fil­
mów. „Dni Filmu Polskiego", 
kampania wyborcza oraz Festi­
wal Filmów Radzieckich to ak­
cje, które odbywały się w tym 
czasie. Wymagały one po­
ważnej mobilizacji praco­
wników kinematografii, zo­
bowiązywały do Jeszcze u- 
silniejszej niż dotychczas 
pracy. Do pracy, którą do­
brze mogli wykonywać tylko 
ludzie świadomi swych celów, 
rozumiejący, że sprawa upow­
szechniania filmu, to sprawa 
naszego budownictwa kultural­
nego. sprawa podniesienia na 
wyższy poziom świadomości 
mas, które film informuje o to­
czącej się na świecie walce o 
pokój problemach międzyna 
rodowych, o zagadnieniach na; 
szej rozbudowy gospodarczej 1 
o wielu Innych najistotniej­
szych dla naszego życia spra­
wach.

Podsumowaniem wyników 
pracy za ubiegłe półrocze za­
jął się pierwszy wojewódzki 
zjazd kierowników kin miels- 
kich i wiejskich, który obrado­
wał w tych dniach w Iioszali 
nie.

Kolektywy kin miejskich 
I wiejskich naszego wojewódz 
twa w olbrzymiej większości 
wzorowo wypełniły swe zada­
nia przekraczając plany i osią 
gając duże sukcesy we 
współzawodnictwie pracy. Na] 
lepszą ocenę tej pracy znaleźć 
możemy w liście powitalnym. 
Jaki wystosował do zjazdu dy­
rektor Centralnego Zarządu 
Kin, Kazimierz Nlziński. Czy­
tamy w nim — „Pracownicy 
waszych kin i bazy, ofiarną 
pracą dali dowód wielkiego 
przywiązania do pracy w ki­
nematografii, wykazując, że 
bliskie są im cele jakie na 
nich zostały nałożone. Bezprzy 
kładna ich praca w związku z 
V Festiwalem Filmów Radzie­
ckich wyrażająca się przekro­
czeniem podejmowanych zobo 
wiązań, uczyniła kolektywy na 
sze silne i zwarte..."

Współzawodnictwa kin 
miejskich 1 wiejskich w woje­
wództwie koszalińskim ogarnę 
ło wszystkie placówki. Obej­
mowało ono takie elementy. 
Jak czystość w pomieszcze­
niach kinowych, estetyczny 
wygląd sal, odpowiednie roz­
propagowanie filmów^ no 1 o- 
cĄrwlScle w pierwszym rzę­
dzie wykonanie planu frek- i 
wencjl i wpływów.

Najlepsze wyniki w pierw­
szej kategorii kin osiągnęła 
słupska „Polonia", której p i 
cownicy wykonali plan za u- 
biegły okres w 107,7 proc.

W drugiej kategorii kin 
swą ofiarną praca wyróżniły 
się kolektywy kin: „Delfin" z 
Ustki, „Sława" ze .Sławna I 
„Bałtyk" z Białogardu, zajmu 
jąc trzy pierwsze miejsca we 
współzawodnictwie.

Jedno z najlepszych kin w 
naszym województwie — „Me 
wa" ze Złocieńca zajęło pierw 
sze miejsce w trzeciej katego­
rii kin, zwyciężając we współ 
zawodnictwle pracy kolektywy 
kinowe „Warszawy" ze Świ­
dwina I „Wolności" z Polczy 
na - Zdroju.

Wśród kin wiejskich najle 
ple] pracowały wiejskie kina 
stałe nr 40 w Debrznie (262,6 
proc, wykonania planu) i nr 3 
w Czarnym (247,6 proc, wy­
konania planu).

Kolektywy tych kin oraz 
wielu Innych pracujących nie 
wiele gorzej, otrzymały cenne 
nagrody w postaci radioapara­
tu, teczek skórzanych, apara­
tów fotograficznych oraz dy­
plomy uznania za swą pełną 
poświęcenia pracę.

Szczególnie godne podkre­
ślenia są osiągnięcia wiej­
skich kin stałych, pracujących 
niejednokrotnie Jeszcze w 
ciężkich warunkach. Na nara­
dzie kierownicy przodujących 
kin wiejskich w Debrznie i w 
Czarnym opowiedzieli swoim 
kolegom w Jaki sposób osią­
gnęli tak poważne sukcesy w 
dziedzinie rozpowszechniania 
filmów. A osiągnęli Je dzięki 
systematycznej 1 planowej pra 
cy, dzięki osobistemu kontro­
lowaniu Przygotowań do wy­
świetlania filmów w poszcze­
gólnych gromadach, wreszcie 
dzięki współpracy z miejsco­
wymi kołami ZMP.

Przykładów ofiarne] pracy 
było dużo. Ale wystarczy przy 
toczyć tyjko kilka z nich, aby 
zorientować się, że ogromna 
większość pracowników kine­
matografii z terenu naszego 
województwa to świadomi 
swych zadań i z zapałem pra­
cujący ludzie. Kierowniczka 
kina „Mewa" w Zlocieńcu Ja­
nina Szczawińska, ob. Wyrzy­
kowski z Kalisza Pomorskie­
go, czy ob. Wojeworowski z 
Będzina, pow. Koszalin — to 
tylko jedni z wielu przodują­
cych pracowników rozpowszech 
niania fllmów-i

wzniesienie się na najwyższy 
poziom. Publiczność poznań­
ska ułatwia artystom najlepsze 
wykonanie utworów".

21-letnl Igor Ojstrach 
(ZSRR), syn genialnego skrzy­
pka Dawida Ojstracha, do- 
wiódł* że dorasta do artyzmu 
swego ojca. Koncert Wieniaw­
skiego prosto, szczerze, gorą­
co 1 cudownie czysto zagrany 
■przez Ojstracha wywołał en­
tuzjazm, jakiego muzyczny Po 
znań — ten spokojny, opano­
wany Poznań — Jeszcze nigdy 
nto przeżył.

Julian Sitkowleck! (ZSRR), 
laureat II nagrody, tak oczaro 
wał salę wykonaniem I kon­
certu skrzypcowego Szyma­
nowskiego, że oklaski zerwały 
się dopiero po paru chwilach, 
po zakończeniu koncertu. Szla­
chetna, subtelna i precyzyjna 
gra wywołała u słuchaczy naj­
głębsze wzruszenie.

Podobnym przeżyciem bvł 
koncert naszej artystki Wandy 
Wiłkomirskiej, również laure­
atki II nagrody. Z przejmują­
cym liryzmem, żarliwie zagra­
ła ona I koncert Szymanow­
skiego. Dla określenia jej gry 
1 członkowie sadu konkursowe­
go, i zwykli słuchacze na sali 
znaleźli to samo słowo — to 
była gra natchniona.

Subtelnie, przedziwnie lek­
ko grata 20-letnia Gruzlnka 
Marinę Jaszwlli, śpiewnie, ro­
zlewnie młodziutka Ukrainka, 
Olga Parch om i en ko. Z kolei 
wystąpiła Francuzka Blanche 
Tarjus. Koncert Wieniawskie­
go w jej wykonaniu przypo- 
minał misterną koronkę... 
Wszystkie trzy otrzymały trze 
clą nagrodę.

Wielcy skrzypkowie biora- 
cy udział w Konkursile dal! 
koncerty dla robotników Za­
kładów Im. Stalina, Zakładów 
Odzieżowych im. Komuny Pa­
ryskiej, dla tramwajarzy 1 ko- 
lefarzy poznańskich. Blanche 
Tarlus 1 Hindus Kantra Homl 
g-all dla takiego audytorium 
po raz pierwszy w życiu. En­
tuzjazm. z którym przyjmowali 
robotnicy występy artystów, 
porwał członka jury. prof. 
Gertlera z Belgii, który za­
pragnął również dać koncert 
dla publiczności robotniczej...

Oto, co jzowledzlał jeden z 
członków sądu konkursowego, 
prof. Wagner z Wiednia: „Nie 
Jestem , człowiekiem zawist­
nym. ale patrząc na artystów 
radzieckich, polskich, węgier­
skich. czechosłowackich, po­
równując warunki. Jakie wasze


